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-isol Okólniķ:turecki.- — Szanse nowej konferencji 
ambasadorów w: Stambule. — Konwersacja hr. Taaf- 
fege z kereqpoudentem Berliner  ! ageblatltu. — Do 
dżaejów. „ostatniego. przesilenia  ministerjalnego. 
Bemacy nie będą opponować w sprawie podatku 
gruntowego.) 


Okólnik Porty, proponujący w. celu pokojo- 
wego rózstrzygnienia sprawy. „greckiej zwołanie 
konferencji ambasadorów w. Stambule, wprowa- 
dza nowy czynnik w bieg dyplomatycznych ro- 
kowah, a tem, samem usuwa na drugi plain fran- 
cuski projekt sądu polubownego. I z tego wzglę- 
du poriada pewne zalety praktyczne. Trzeba bo- 
wiem. pamiętać, żę Porta, w rzędzie zarzutów, ja- 
kie podniosła przeciw sądewi polubownemu, u- 
czyniła i ten zarzut zasadniczy, że ona w ża- 
dpym razie mie może zgodzić się na to, aby o 
losie jej ziem i jej obywateli rozstrzygały obce 
mocarstwa, chociażby; jak najlepiej dla niej uspo: 
sobione; że więc nie przystanie na sąd polubo- 
wny w takim nawet razie, gdyby wiedziała, że 
wyrok tego sądu ani jednej piędzi ziemi od Tur- 
cji nie oderwie, lecz orzeknie, 1ż granica między 
obu krajami ma pozostać taką, jaką jest obecnie. 
Bo samo to, iż sąd polubowiy przywłaszcza so- 
bie, atrybut decydowania bez apelacji o rze- 
czach będących własnością korony sułtańskiej, 
uwłacza tej koronie i wkracza w sferę praw 
sułtana, 

Swoją drogą można przypuszczać, iż Porta 
ostatecznie ustąpiłaby z tego zasadniczego sta- 
nbwiska, gdyby wiedziała, iż wyrok sądu polu- 
bowńego nie wykroczy poza to, co ona sama ô- 
biecąła, Grecji w nocie z 3 października z. r. 
Ale ponieważ absolutnej pewności w tej mićrzć 


mieć nie może, przeto 'prawdopodobnię zwlękała- ; 


by sporo 4 przystaniem na sąd polubowny 1 :zgo- 
dziłaby się w takim tylko razie, gdyby unusiała 
ustąpić ‘przed zanadto. energicznem naleganiem 
Europy. Z tego więc wypływa, że rokowania na 
tefiiat Sądu polubownego ciągnęłyby się w, nie- 
skończoność, zatarg turecko-grecki zaostrzałby się 
prząz samo swoje trwanie, ludność obu krajów 
żyłaby w ciągłej gorączce, zbrojąc się i rujnując 
oje finanse, 4 Europa miałaby nad sobą ciągle 
zawieszony miecz Damoklesa, ciągłą obawę wo- 
jennego pożaru. Nadto, jak zresztą dzieje się 
zwykłe -w takich razach, pokój Europy‘ byłby 
wystawiony na los, na przypadek; starcie przy- 
padłkówe nadgranicznych patroli mogłoby mu ko- 
nieo. położyć: * , 
" porównywując Więc z tego stanowiska pro- 
jekt frantuzki sądu polubownego z projektem tu- 
rećkifi nowej konferencji, przyznać musimy” temu 
ośtathiemm praktyczną wyższość. A ponieważ ha 
połi współczesnej polityki nieprześcignionym w 
swych praktycznych pomysłach jest. Bismark, 
więć ras wedle nie dziwi dómysł (-azety Koloń: 
skiej. iż té za jego inicjatywą Porta z tą propo- 
zyCją wystąpiła. Inaczej jedhak musielibyśmy na 
te propozycję patrzeć, gdybyśmy ją, zechcieli o- 
ceniać ze stanowiska rezultatów, do jakich do- 
prowadziły poprzednie konferencje stambulskie, 


poczynając od pamiętnej wielkiej konferencji am- 


basadórów z r. 1876. Wszystkie tainte spełzały 
na niczem, a Porta wyzyskiwała je tylko w tym 
celu, aby zyskać na czasie. Owóż rzucając to. hi- 
storyczne światło Ra nową própozycję Porty, mo- 
żna przypuszczać, iż i obecną zrobiła om% je- 
dynie po to, aby sprawę przewięc. Przeciw temu 
przypuszczeniu przemawia jednak wiele rzeczy, 
a*w pierwszym rzędzie to, że w sferach Porty 
pizyćhodzą, jak się zdaje, coraz bardziej do świa- 
dóttości, iż pora już zamkhąć rachunki ostatniej 
dziejowej krizys, wrzody powycinać i zająć Sh 
organizacją tego, Co traktat- berliński zostawi 
pfży Purcji, aby dłuższem i dalszem ropieniem 
tych wrzodów nie ściągnąć úa siebie nowej na- 
walfiicy. ; 

© Zresztą, nie bez umysłu dodaliśmy imię 
Bismarka de tureckiego okółnika. Domysł Gaze- 
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ty Kolońskiej wypadł nam tutaj bardzo na rękę. 
Musimy bowiem zanotować, że Memorial diplo- 
matique przyniósł nam jeszcze wczoraj wiado- 
mość, iż Porta poufnię dała gabinetom do zrozu- 
mienia jako jest gotowa o wiele więcej dać Gre- 
cji niż to co obiegała w nocie z 3. października, 
ale w żadnym razie nie może przystać ņa, odstą- 
pienie Janiny, Mecowa i Laryssy.  Owoż na te, 
według rzeczonego pisma, zgodziły się już Fran- 
ġja, Niemcy, Austrja, Włochy i Moskwa; jedna 
zaś Anglia chwieje się jeszcze i przemawia za 
Laryssą na rzecz Grecji. Tymczasem dzisiaj. do- 
noszą z Paryża, iż obiega pogłoska o porozu- 
mieniu się Anglii, Moskwy i Niemiec w przed- 
miocie nowej linii granicznej. To zestawienie Nie- 
miec, będących reprezentantem prawicy. koncertu 
europejskiego, z Anglią, stojącą na lewicy tego 
koncertu, i z Moskwą, stojącą dziś pośrodku, 
obejmuje cały koncert europejski. Na co te trzy 
mocarstwa zgodzą się, zgodzi się niezawodnie 
cała Europa. Owoż jeżeli jako podwalinę pod o- 
kólnik turecki podłożymy nową linię graniczną, 
óbmyśloną przez te trzy mocarstwa, to cały pro- 
jekt konferencji stambulskiej przedstawi się nam 
w zupełnie innem świetle, bo okaże się jako przy- 
pieczętowanie sprawy, której wszystkie materja- 
ły są już zebrane, omówione i uporządkowane 
należycie, 


* 
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Korespondent Berliner- Tageblattu miał kon- 
wersację z hr. Taaffem, która dlatego jest wa- 
żną, że dotyka zapatrywań przedlitawskiego mi- 
nistra prezydenta na stosunek z Rzeszą niemiec- 
ką i ostatniej częściowej zmiany * gabinetowej. 
Według tego korespondenta oświadczył hr. Taaffe: 

„Ostatniemi czasy nieraz wdzywano się z 
insynuacją, że moja polityka mogłaby niekorzy- 
stnie wpłynąć na kordjalność między  Austrją a 
„Niemcami, Otóż moje osobiste zapatrywanie w 
tej kwestji jest takie, że Aqstrja w najwewnętrz- 
niejszym własnym interesie powinna zachować 
przymierze z Niemcami. "To rozumie każdy sam 
przez się, kto nad obecnem położeniem Europy 
dię zastanowi. Winienem zresztą przypomnieć, że 
wstępując do gabinetu, już to przymierze zasta- 
łem jako fakt, i nieódzownym wstąpienia mego 
warunkiem było uznanie i respektowanie tego 
faktu. Ale uczucia moje osobiste jak niemniej i 
moje przekonanie polityczne czynią mi możebnem 
bezwzględne warunku tego przyjęcie, — i po 
konferencjach moich w tym względzie w jesieni 
r 1879 z hr. Andrassym i z br. Haymerlem tu- 
o" æ ks. Bismarkiem, ÓW wówczas bawił 

í i 1 J VA ju vv dy tupy da Aie n 
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|. Słowa te — dodaje korespondent — wyrzekł 
hr. Taaffe z werwą, poczem oświadczył: „Muszę 
tu jak najbardziej stanowczo zastrzedz się prze- 
tiw posądzaniu, iżbym jakikolwiek wpływ chciał 
wywierać na zewnętrzną politykę; lecz 0 ile mi 
wywierać ten „wpływ "moje obowiązki pariamen- 
tarme nakazują, zawsze jednak i moje osobiste 
postępowanie 1 fakt, że lojalny stosunek między 
mną a miuisterstwem spraw zagranicznych nigdy 
nie był zakłócony, dowodzi,” iż bynajmniej nie 
pomiatam stosunkami Austrji z Rzeszą wiemiecką, 
a już zgoła nie mógłbym "pokrzyżować tych sto- 
sunków. Rząd przedlitawski i sternictwo spraw 
zagranicznych idą równym" krokiem obok siebie; 
jeden. nie myśli wciskać: się w sferę władzy dru- 
giego, obojga celem jest strzeżenie interesów Au- 
gtuji, i oboje w tym kierunke ręka w rękę dzia- 
łeją. Owe insynuacje: pochodzą jedynie z taktyki 
partyjnej, i podobno dostatecznie je zbiłem.* 

Następnie przeszła konwersacja ma sprawę 
ostatniej zmiany  ministevjadnej; hr. Taatfe o- 
świadczył : „Częściowa ta: zmiana w niczem ani 
tendencyj moich ani celów nie zmienia. Cała wal- 
ka wewnętrzna. jest tylko walką o władzę. Ja 
„Wiem, .że stronnictwo wiernokonstytucyjne woju- 
Je ze mną na noże, — ale to mnie ani do uie- 
nawiści ani do gwałtów przeciw oppozycji nie 
pobudza. Niechaj mi choć jeden człowiek '„dowie- 
dzie naruszenia ustaw lub konstytucji! Nie na- 


'częły się odrysowywać od trzech tygodni, -tak 


_We Lwowie, Środa dnia 19, Stycznia 1881. 
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ruszałem ich dotychczas i nie niyślę na przy 
szłość naruszać- ale wyższe względy monar- 
chii wymagają sprawiedliwości dla Słowian. Niem- 
ców. ani: też niemiectwa w niczem nie ukróciłem. 
chyba tylko to jedyne stronnictwo, które do pa- 
nowania nawykło i do panowania znowu wrócić 
pragnie. - ; ; 

| „Mój gabinet nie jest gabinetem partyjnym; 
opiera się wprawdzie na prawicy, ~ale się z nią 
ani identyfikuje ani zlewa. Taksamo też ani co 
do zewnętrznej ani wewnętrznej polityki nie de- 
cydują specjalneżyczenia lub dążności pojedynczych 
frakcyj prawicy.“ 

„Korespondent tak kończy : -„Tyle powiedział 
minister-prezydent austujacki. Go do mnie, z tej 
konwersacji odniosłem takie wrażenie, że hr. 
Taaffe bynajmniej o przyszłość się nie lęka Ow- 
szem tuszy ciągle, że zajadła walka partyjna 
skończyć się musi, jest bowiem najzupełniej prze- 
konany, że wiernokonstytucyjni, gdyby do steru 
wrócili, musieliby narodowcom większe niż on 
poczynić ustępstwa. A jak oświadczył, utwier- 
dzają go w tem stosunki galicyjskie i rokowania 
emmersdorfskie.* 

, Są to rokowania, odbyte u dr. Fischhofa 
między p. Riegerem a naczelnym redaktorem 
Nowej Pressy w końcu r. 1879, które matac- 
twem swojem i tehórzostwem molitycznem po- 
krzyżował p. Herbst, jeżeli w ogółe i owego re- 
daktora o dobrą wolę — posądzać można. 

Jak widzimy, hr. Taatfe jest pełen otuchy, 
o czem aresztą nikt nie wątpił, 

„Co do powodów ostatniej częściowej zmiany 
ministerjalnej, zapewnia Stara Presse, będąca w 
pewnych rzeczach organem półurzędowym hr. 
Taaffego, że przesilenie to nie wybuchło dla mia- 
nowania nowych parów, gdyż w tym względzie 
przyjętą została. propozycja mniejszości ` ministe- 
rjalnej (do której .pp. Streit i Kremer należeli), 
zamianowania tylko jedenastu parów, ale owszem 
powodn do ustąpienia tym dwom ministrom na- 
stręczyły oświadczenia hr. Taaffego w konwer- 
sacji z korespondentem Politiki. 


Wimniśmy tu jednak przytoczyć, co 0 tęm | 


przesiłeniu korespondent Czasu donosi, mianowi- 
cie, że przesilenie to nie: było częściowem, ale 
formalnem całego gabinetu przesileniem. Według 
niego, różnice w łonie gabinetu, o których. hr. 
Taańe wspomniał w konwersacji z koresponden- 
tem Politiki, coraz uporczywiej i wyraźniej za 


s 


że narady ministerjalne zapełniały się tylko 
czczemi rozprawami, na czem Wszystkie kwestje 
cierpiały i jednolitości w działaniach rządu 
nie było. 
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nowych członków Izby panów. Lista ta stała się 
nie tyłe psychologicznym jak raczej materjal- 
nym powodem przesilenia. Panowie Kremer i 
Streit wystąpili tu już nie jak dotąd, ze szkru- 
pułami, ale z formalną opozycją, równającą się 
zaprzeczeniu rządowi prawa powoływania wedle 
swej myśli nowych parów. Ze zaś tego używały 
kolejno wszystkie poprzednie rządy, że jest, ono 
niezaprzeczoną prerogatywą korony, która „uży- 
wać go musi i winna swobodnie w duchu poli- 
tyki, którą uważa iż jest na czasie. którą po 
czytuje w razie danym za zgodną z interesem 
państwa, ustępstwo w tej mierze dla prawdzi- 
wych mężów stanu, dbałych o powagę władzy i 
prerogatywy korony,. było nie tylko niemożliwem, 
ale nawet nieprzypuszczalnem. 

Skoro zatem w 't$hie gabinetu w skutku o- 
pozycji dwóch jego członków przeciw nominacji 
parów, nie było eo do tego jednomyślności a więc 
zgody; nie: pozostawało gabinetowi, jak tylko po- 
dać się do dymisji. Tak też się stało; zaledwie 
jednak się stało, Najj. Pan przyjął prośby o u- 
wolnienie pp. Kremera i Streita, lecz stanowczo 
zażądał, aby inni członkowie gabinetu pozostali 
przy władzy, czem dał nowy dowód zaufania do 
ministerstwa hr. Taaffego i jego polityki. Taki 
o ile wiem, był przebieg przesilenia, dodaje ko- 
respondent, 

Istotnym jednak psychologicznym powodem 


lenia, jako też i co do następstw politycznych, 


ustąpienia pp. Streita. i Kremera był, według 
korespondenta, terroryzm dzienników centralisty= 
cznych, tudzież presja centralistycznych członków 


| Izby; panów. Obaj są ludźmi bez barwy polity- 


cznej, ale mają nerwy drażliwe — obawiali się 
możliwych wyrzutów w przyszłości, bo. obecnie 
do wyrzutów postępowanie gabinetu nie nastrę- 
czało słusznego powodu, — hr Taaffe zaś oppo- 
zycją tych ministrów był pętany w kierunku, 
który w konwersacji z korespondentem Politiki 
wynurzył 

Deuische Zig zapewnia, że jest to „ostatni 
a więc krótki akt“ w dziejach gabinetu Taaffe- 
go, ale równocześnie przyznaje, że z ustąpieniem 
pp. Streita i Kremera przybyło siły temu gabi- 
netowi, i dodaje, że jednak tylko w takim razie 
długo się utrzyma hr. Taalfe, jeżeli stanie się ar- 
ganem wykonawczym parlamentarnego komitetu 
prawicy. Zresztą zapowiada, że centraliści wszel- 
kiej broni, jaka tylko jest w arsenale parlamen- 
tarnym, użyją przeciw hr. Taafemu. Tej zapo- 
wiedzi nie potrzebowała dawać ; cutsche Zig. 


+ 
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Z Czech nadchodzą wiadomości, że centrali- 
styczni posłowie tamtejsi nie będą głosować prze- 
ciw ustawie o kontyngencie podatku gruntowego. 


Korespondencje „Gaz. Nar.* 


Wiedeń, d. 16. stycznia. 


($.) W chwili, kiedy list niniejszy otrzyma- 
cie, dużo materjału, dotyczącego świeżej zmiany 
w gabinecie, będzie leżało przed wami. Dzisiej- 
sze bowiem poranne dzienniki bardzo szczegó- 
łowo zajmują Się tą sprawą i usiłują wyczerpu- 
jące dać objaśnienia, tak co do pówolłów przesi- 


jakie nowe przekształcenie gabinetu za sobą po- 
ciąguie. Przestrzegam was jednak, że informa- 
cje większej części prasy centralistycznej SĘ 
mylne a jeszcze mylniejsze są wnioski, jakie oni 
z samego faktu wysnuwają. Że tak nagle przy- 
szło do zmiany gabinetu, to w tem bynajmniej 
żadnych zasadniczych przyczyn szukać nie na- 
leży. Rozstrzygające były tu więcej motywa o- 
sobiste, a mianowicie naprężenie osobistych, sto- 
suńków pomiędzy prezydentem gabinetu ą dwo- 
ma dymisjowanymi ministrami. Powodem tego 
była rozmowa hr. Taaffego z wiedeńskim ko- 
respondentem Foitikt, w. której hr. Taaffe dał 


czące spraw, które niebyły jeszcze uchwałone na: 


radzie ministrów. Okoliczność ta. pobudziła 
Streita i Kremera do opozycji przeciwko prezy- 
dentowi gabinetu, a to tak dalece, że nawet do 
dość ostrych miało przyjść przymówek, w skutku 
czego dwaj ostatni podali o dymisję, która też 
przyjętą została. Dlatego nieprawdą jest, ja- 
koby sprawa mianowania nowych parów miała 
być przyczyną główną zmiany w gabinecie. Jak 
wam wczoraj na podstawie zupełnie wiarygo- 
dnych informacyj doniosłem, wynosić będzie liczba 
nowych członków Izby panów nie więcej jak je- 
denaście. Jeśli się zważy, że komplet tej 
Izby umiejszył się o dziewięciu członków, któ: 
rzy ostatniemi czasy zmarli, to nietrudno przyjść 
do przeświadczenia, że cały ten „pairschub', z 
powodu którego prasa centralistyczna tyle nare- 
biła hałasu, jest w istocie rzeczy bardze nie- 
winnym półśrodkiem ponieważ nie jest on by- 
najmniej w wożności wytworzyć w Izbie wyższej 
większości autonomicznej. Owszem, i Streit i 
Kremer zgodzili się na mianowanie nowych pa- 
rów, ponieważ na radzie ministrów, na której 
ułożono ostateczną listę, byli obecni i za takową 
wspólnie z innymi ministrami głosowali. 

Zresztą wedle mego widzenia rzeczy nie za- 
sługuje nowa zmiana, zaszła w ministerstwie, na 
to, ażeby do niej zbyt wielką polityczną do- 
niosłość przywiązywać. Polityczny charakter rzą- 
du, wedie wyraźnej zapowiedzi ze strony półurzę- 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują z 


We Lwowie bióro administracji „Gatety Nar.“ 
plac Halicki w pałacu W, Ulanieckich. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie. dla „Gaz. Narod.“ 
ajencja pana Adamsa, Rue Clément, 4 Paris, Otto 
Maass w Wiedniu, (Haasenstein et Vogler) nr. 10 
Walfschgasse. A. Oppelik Stadt, Stubenbastei 2., 
Rotter et Cmp. I. Riemergasse 18 G: L., Danbe 
et Cmp. I, Maximilianstrasee 8., w Frankfnrcie nad 
Menem, w Hambnrgu pp. Haasenstein et Vogler. 
Rajchmao_et Frendler, w Warszawie Senatorska 22, 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłaia 6 ont 
od miejsca objętości jednego wierszą +drobnym 
drukiem. 

Rekiamy w rubryce „„Nadesłane* 
20 ct. od wiersza. 


dowej, W niczem zmieniony nie. zostanie. Temu 
zapewnieniu można też dać i wiatę, jeśli się zwa- 
ży, że Streit i Kremer tylko jako urzędnicy, a: 
nie jako mężowie pewnej barwy politycznej wstąp 
pili do gabinetu i że w takim samym charaktbe 
rze i br. Pino powęłany został do ministerstwa. 
Różnica więc polega: tylko ua tem, że gabinet 
posiada o jednego urzędnika mniej w swejem ło- 
nie. Żeby w tem jakie korzyści dla autonomi- 
stów dopatrzyć można, na to się zgodzić nie 
mogę, zwłaszcza, że br. Pino tak w cha- 
rakterze prezydenta krajowego na Bukowinie, 
jako też i w lzbie poselskiej, gdzie jako poseł 
przez kilka lat zasiadał, dowiódł najdobitniej, że 
żadnej a żadnej barwy politycznej nie posiada i 
jest tylko. sprężyście działającym urzędnikiem. 
Nowy minister handlu powołany został za czasów 
ministerstwa hr. Potockiego, ze skromnej posady 
powiatowego starosty w Gorycji, na prezydenta 
krajowego do Bukowiny, gdzie za czasów mini- 
sterstwa Potockiego i Hohenwarta bardzo ener- 
gicznie popierał krajowe suronniectwo autonomi- 
stów. Później kiedy po Hohenwarcie przyszedł 
centre 'istyczny gabinet ks. Auersperga do steru 
właazy, stał się on przez jędną  noc' zapalonym 
ceniralistą i w Izbie poselskiej należał do stron- 
nictwa wiernokonstytucyjnego. Zachowanie się 
jego jako namiestnika Górmej Austrji jest wiado- 
me.  Owoż mając na uwadze nijakość polityczną 
nowego ministra z jednej strony, zaś jego wyso- 
kie nzdolnienie, sprężystość i energię z drugiej, 
można przyjść jedynie do konkluzji, że tyłko hr. 
Taaffe osobiście pozyskał w nim nową i dobrą 
siłę dla swoich idei koalicyjnych, których, jak to 
się jego rozmowy z korespondentem Politik oka- 
zało, jeszcze na szkodę autonomistów się trzyma. 

Miejmy jednak nadzieję, że już w krótkim 
czasie mrzonka ta przestanie być głównym czyn- 
nikiem polityki rządu, i że wreszcie rząd zacznie 
się liczyć na serjo z większością parlamentarną, 
która obecnie wobec mianowań urzędników mini- 
strami i wobec faktu, Że rząd w izbie wyższej 
z wyraźną szkodą państwa jekzcze zawsze cierpi 
większość centralistyczną, słuszne ma powody do 
narzekań na kierunek polityki rządowej.“ Zaiste 
ostateczny czas, żeby rząd zaniechał wazelkich 
półśrodków i oparł się zupełnie «0 większość sa- 
tonomiczną, przez ca niezawodnie: umocniłby i 
utrwalił tyiko swoje wlasne stanowisko, ponieważ 
stałby się parlamentarnym w. petnem: ałowa zna- 
czeniu i wytrącilby tymi sposobem: niemieckiej 
opozycji najgroźniejszą broń z ręki; a mianowi- 
cie broń polegającą na ząpełnie słusznym zarzu- 
cie, czynionym obecnemu gabinetowi, że nie. jest 
rządem . parlamentarnym, jak przy, ustroju kon- 

„ ,W końcu winienem jeszcze dodać, że donia- 
sienie dzienników centralistycznych, jakoby do 
dymisji Streita. i Kremera miały się również przy- 
czynić nieporozumiemią, jakie pomiędzy pierwszym 
a dr. Prażakiem, a znówu pomiędzy drugim a dr. 
DBunajewskim zachodzić miały, polega na tendem- 
cyjnem zmyśleniu i dlatego niemam qowodu wcho- 
dzić w szczegóły tego doniesienia. 

Koło polskie ma się dziś zebrać na posie- 
dzenie. Z powodu jednak, że dotychczas bardzo 
mała liczba, uaszych posłów przybyła do Wiednia, 
wątpić należy, czyli dziś dla braku* kompletu 
przyjdzie do posiedzenia, które też zapewne jutro 
się dopiero odbędzie, 


Paryż 13. stycznia. 


Wybory do rady municypałnej paryskiej  za- 
wiodły nadzieje stronnictwa „nieprzejednanych*. 
Oto jest wielki wypadek, jaki mam przyniósł rok 
nowy; wypadek pełen znaczenia, z którego stron- 
nietwo rządowe oportunistów snuć może pomy- 
ślne dła siebie przepowiednie co do rezultatu wy- 
borów do Izby deputowanych, jakie w jesieni roku 
bieżącego nastąpią. Upadek kandydatur rewolu- 
cyjnych, tem mniej był przewidziany, iż w osta- 
tnieh tygodniach nieprzejednani rozwinęli ogromną 
w Paryżu agitację, lud zaś przyklaskiwał gwał- 
townym mowom kłubistów i rozrywał pisma Roche- 
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C WBREW ZASADZIE: 


Nakle powieścio wy. 


——— 


(Ciąg dalszy.) 


(>= Najmniej... pięćdziesiąt... choć chwilami 


wydaje mi się pan znacznie młodszy, 


+ Zestirzałem przedwcześnie. Jeszcze czter- 
mojego życia dziwne Są 
jsyć. Nie żwierzałem ich dotąd A choć 
ER ij” ał h, j jec y R 

-pani znał je dobrze. Oje Był majes 


dzłestu fiiemam. Kołeje 


R obywatełem w tarnopolskiem. 


nakłeń Ojciec był już stary i słaby, kiedy. raa- 


jąć lat 20 skończyłem gimnazjum, izdałem egza- 
my dojrzałości, Matki nie znałem. Wróclwszy z 


kazał mi siąść na roli, 


gifńinazjnih do domu, ojciet 1 
Pnie ciągło do nauk, a nie dó gospo” 


mimo 


darstwa  Frudno mu się było sprzeciwiać; Pte 
yczył SU 
bie także! żehym się zaraz ożenił. Byłem i W tem. 
tem chętniej, że w młodem sercu mia- 
kar osobie, przeciw której ojciec môj 
nie mógł podnieść żadnego zarzutu. Była to bar-,) 
dzo“ piękna eńrka wysokiego urzędnika ktajowe- 


trzebował towarzystwa i wyręczenia. 


posłuszny 
teti” miłość 


y 


go. Tak więc, mając 21 lat, b, maścicielel 
dóbr i żonatym. W rok urodziła nam Się cótka 


Byłeń sztzęśliwy jak.nipt: Miałem majątek; mło- 
daid; piękną: żoną 4 nozkoszne dziecko. Tak trwa- 
łąstrzy lata; aż pierwszy ^ grom uderzył w mój [ 
don = umarł mi ojsiec. > W “kilka miesięcy po-|doktorz 
tem spotkał mnie drugi cios; żonie sprzykwzyłe | te. Mpó 


żew ,z pułkownikiem ułanów, . 
sąpiego 4 dzieckiem. 


„. Całą miłość przelałem na moje maleńgtwo — 
byśa -xozkoszną, piękną jak Olesia „pani. Ale nie 
długo się nią cieszyłem. (W piątym roku zasła= 


taki sam, jak u Qlęsi. Pojmie. pani „moją rozpacz. 


i apral Hm 


t, byłem właścicielem 


się. w zacisz „wiejskiem,, i pobiegła, ;:w:ómt wra- 
f zostawiając «mnie. 


mnie, jak dziś panią, 


dniowej chorobie skonała na moich rękach. 
„Po chwili milczenia, l 
ujrzała wielką łzę w jego oku, mówił dalej, 


sam obsługiwałem ; 


tości. 
dzony, 


© przebiegu choroby jego. 
. zdawało mi 


karzy, Że urodziłem się na 
mi „spoko, u. « Byłem. młody. . Miałem: wtedy 
dwie 26 ląt. :ı Nie: miałem. żadnych. 
|więc zdecydawałem się prędko:.. 


cięcym. 
łem. zQ 
w. domy; prywatne 
robie: podobnej ido 


wupia: Patrzyłam 


śnie w. t 


Miałem tylko to jedno na świecie, które kocha- 
łem. Sprowadzałem doktorów Bóg wie zkąd, 
przepłacałem, wszystko nadarmo! Lekarze zbyli 
odsełając mnie na drogę 
cudu. Ale nie byłem godny cudu, po. trzechtygo- 


podczas którego Anna 


— Podczas słabości sam ją opatrywałem, 
nie dałem się nikomu do- 
tknąć jej, aby mi nikt nie: naruszył moich świę- 
Chodziłem koło niej dnię i noce, niestru- 
żelazny, zimny pozornie, a łakomy ka 
żdego słowa doktorów ; 'wypełniałem ich polece- 
nia z drobnostkową skrupulatnością, że się. temu 
oni sami dziwili i niejednokrotnie powtarzali: | dał 
Pan się urodziłeś na lekarza! W mojej boleści 
o śmierci dziecka o niczem nie myślałem, tylko 


się uporczywie, że gdybym był: 
doktorem, . uratowańbym je ięddwodńie: Słowa leż 
doktora, nie dawały 
i j zalę- 
obowiązków, 
PSE Sprzedałem ma- |: 
jątek i pojechałem do Wiednia na studją lekar- 
skie. Poświęciłem się specjalnie cherobom: dzie- 
Jeszęze jako słuchacz medycyny: spedza 
to dnie całe w szpitalu dzieci ;” biegłem |"Tyś matka: -—— masz. pierwszeństwo. Widzę żre- 
gdy się „dowiedziałem oicho-|szią, że pani umiesz 
tejy na: Jaką zmarła: moja E+; 
na. kilkanaście wypadków, jak [poruszenia dziecka, podsunąć; je wyżej na po: 
y uśmierca. dzieci tą słabością dotknię- -duszkach i zadać lekarstwo. Ma pani wprawę. 
stwo. dzięci sekcjonowałem.. Na rozprawę 
doktorską Bapisałem rzecz o chorobach mózgo- 
wych u dzieci, Przyjęto ją z niedowierzaniem, 
z zadziwieniem — Ale, zostałem doktorem. Wła-. 
czasie. umarła w jednym ze szpitali 
wiedeńskich moja niegdyś żona. Rok po doktory* 
zacji spędziłem jeszcze w Wiedniu, i wtedy to 


roby Ewuni i Olesi. Wypadek pierwszy zakoń- 
czył się śmiercią dziecka; wezwano mnie zapó- 
źno; w drugim wyleczyłem córeczkę pani mece- 
nasowej Bedłowskiej, 
zupełnie Kontent, 


trzecim wypadku, chory synek komisarza powia- 


ku, i wierzę, że skończy się pomyśinie. O! gdy- 


na uratowaniu Olesi... 
Życie tego dziecka Wiesz pani dlaczego? 
Szybko wyjął z pugilaresu miniaturę, i po- 
Annie. 

— Olesia! 

— Nie, pani, to. moja Ewa, to moje dziecko: 
Przypadkiem czy zdarzeniem Opatrzności, podo- 
bne są do siebie jak dwie krople wody. Ma pani 
.rozwiązaną. tajemnicę „ dlaczego tak kocham to 
dziecko. Nie chodzi mi o sławę, 6 pokonanie zna- 
komitości medycznych, mnie - chodzi o samego 
«Siebie. Jestem egoistą! zj 
—_B pan nim, byłe żyło moje dziecko ! 
— Ufajmy! Gzas dać Olesi lekarstwo. | 
— Doktorze, pozwól, że ja podam je Ulesi. 
— Jesteś pani o! mnie zazdrosną? Dobrze. 


h wziąć się do rzeczy wcale 
zgrabnie. Nie każdy potrafiłby bez gwałtownego 

—: Tož tyle dni karmiłam ją samemi lekami. 
się tobi. 


cinie. 


«ri 


dopiero trzy wypadki choroby, podobnej do cho- 


choć z kuracji nie jestem 
e | gdyż w następstwie choroby 
zapada te dziecko na epileptyczne drgawki; w 


towego wyzdrowiał zupełnie, i jestem z leczenia 
zadowolony Jesteśmy wobec czwartego wypad- 


by!.. Pani nie przypuszcza nawet, ile mi zależy 
że dałbym życie moje za 


-— Teraz idź pani na spoczynek. — Dzień 
— Mnie tutaj tak dobrze przy mojej dzie- 


— Wierzę — ale o siebie także dbać trze- 
ba. Choroba Olesi przeciągnie się jeszcze; potrze- 
bla. gineta, W oczach, a. przebieg jej choroby był | wyleczyłem. męża pani. Następnie osiadłem w B.|buje pani sił nie na jeden dzień. Nie lubię: zre- 
i LW ciagu pobytu:w tem, mieście zdarzyły „mi się sztą zmęczenych twarzy. Wydają mi się brzyd- 
, ; , Pae te gi ` 5 


kiemi. Idź pani spocząć — powtórzył. Anna je- 
szcze się wahała. 

— Olesia powiedziałaby : Połóż się mamu- 
siul.. Słowa te wymówił doktor miękko naśladu- 
jąc głos Olesi. | 

— Umiesz pokonywać upór kobiecy, 'dokto- 
rze... Do widzenia! 

Podała mu rękę i wyszła. , 

Doktor usiadł przy łóżeczku dziecka i sta- 
rannie je znów opatrzył. Nie odwrócił się na 
chwilę póki nie przekonał się 0 pulsie, ciepło- 
cie, wrażliwości na światło, "gorąco głowy; po- 
czem z kieszeni wyjął małą szkatułkę, otworzył, 
wyjął z niej flaszeczkę, a przyjrzawszy się da 
światła płynowi w niej zawartemu rzekł cicho 
do siebie: - 

— Spróbuję! Trzeba” zawczasu: zapobiegać 
późniejszym skutkom. O! panowie koledzy... gdy* 
byście wy wiedzieli co się mieści w tej- fla- 
szeczce!.. i 1 j 4 

Po tych słowach odwrócił się ku dziecku, 
spojrzał na zegar, i maleńką łyżeczkę płynu po- 
niósł do ust dniecięcia. Ręka më drżała Nie 
dziwnego; pierwszy raz próbował swego prepa- 
ratu, a do tego na dżiecku, które kochał. 

— Stało się! Jeślim zbłądził, strasznie bę 
dę ukarany .: Ale....nie sądzę. 

Schowsł napowrót szkatułkę z fiaszeczką i 
spókojny, zimny jak zwykle, usiadł przy nogach 
dziecka wpatrując się w śliczną, bladą twarzy: 
czkę, która mu tak łudząto przypominała córkę 

Gdy z rozwidniającym się dniem rozpoczął 
się ruch na ulicy, doktor uchylił na chwilę jedno 


z okien i wpuścił do pokoju orzeźwiający prąd 


świeżego powietrza... Podniósł także story, po- 
czem wysżedł na chwilę przed ganek willi. Gdy 


około połudwia Anna, pokrzepiona snem, weszła 


cicho, bez szelestu do sypialni, zastała go Sie- 
dzącego przy. łóżku dziecka i trzymającego 
rączkę Olesi. 


Wydawał się teraz przy świetle 
dziennem bledszy jak- dawniej 'i bardziej posi“ 


Może... Co ten człowiek w życiu już przeniósł, 
myślała. Nie tylko teraz, ale myślała o tem idąc 
w nocy na spoczynek; z tą myślą zasnęła... 
I nie ugiął czoła — dodawała teraz, m 
pochylonego ku dziecku — hardo. się stawia lo- 
sowi. A kiedy doktor podniósł głowę i spojrzał 
ma nią, zdawało jej się znów, że nie siwizny, 
ale jakiejś dziwnie świetlanej piękności przybyło 
jego twarzy; że czoło jego pogodniejsze, że wy- 
raz oczu mniej surowy, mniej ironiczny jak da- 

wniej. A 

— Jakże ? ośmieliła się z cicha zapytać. 

— Może pani mówić głośniej. Olesia jeszcze 
nie słyszy, ale wszystkie symptoma mówią, że 
się choroba nie pogoiszyła. Już to wiele znaczy. 

Zbłiżyłe się do dziecka, ukłękła przy łó- 
żeczku i namiętnie cąfówała rączki Olesi. 

— Kiedyż ty dziecinko powiesz: Mamusia! 

— I to nastąpi — tylko cierpliwości. Za- 
proponowałbym pani jedną rzecz... alę... 

— Boisz. się doktorze odmowy ? 

— Po części.. Wyjdź pani na Spacer... na 
godzinkę. 

— Dlaczego ? 

— Ja 0 to proszę 

— Nie zwykłam chodzić nigdzie bez. Olesi. 

—.Tym razem trzeba zrobić wyjątek. Przyr. 
znam się, żę w wyprawieniu i mam swój €-. 
goistyczny cel. Radbym widziać się także z dok. 
torem. Richterem. . 

— Mam go więc 

— Niekoniecznie. 
przyszedł wieczorem. 

— Idę — ale wracam jak najspieszniej. 

— To już zależy od pani. 

— (Gdy Anna w kwandrans później weszła 
do pokoju, WR. | okryta była rumieńcem — 
pierś falowała. Widocznie szła pospiesznie, aby 
jak najprędzej odbyć przyrmuszony Spacer, 

Doktor spojrzawszy ia nią ukniećhnął się 


przyprowadzić 
ystarczy prosić go by 


wiały. Czyż to upłyniony rok tak go' zmienił? Iskrycie. 


forta oraz Lquizy Michel, piętnującej kandydatów 
oportunistów, konserwatywnych i radykalnych jacy 


dotąd zasiadali w radzie municypalnej. 


Wiadomo, że dotychczasowa rada mūnicy- 
palna jakkolwiek przeciwną była komunie i so- 
cjałizmowi nieprzejednanych, nie odznaczała się 
bynajmniej umiarkowaniem. Była to rada na- 
wskróś czerwona, złożona z demokratycznych 
radykalistów, przypominających dawnych jako- 
binów. Pretensje jej polityczne robiły nieraz wiele 
kłopotu rządowi, wobec nieprzejednanych jednak, 
którzy śmiało zapowiadali likwidację obecnego 
"społeczeństwa, aczkolwiek jakobińska, okazała się 


dawna Rada pożądaną. 


W zwycięztwo jej członków przy nowych 
wyborach nikt atoli nie wierzył i z obawą wszy- 
scy wyczekiwali rezultatu wyborów, sądząc, iż 
krzesła ojców miasta zajmą Byli członkowie ko- 


. = muny i powróceni z wygnania amnestjowani so- 
cjaliści. Rząd, ażeby nie powiększać ich listy, 


wstrzymał wylądowanie w Breście ostatniej partji 
amneśtjowanych, która na statku „Nawarin* przy- 
była z Nowej Kaledonii. Nieprzejednani pewni 


byli tryumfu zwłaszcza po pogrzebie Blanquiego, 
który zamienił się na ogromną im przychylną 
manifestację. Sto kilkadziesiąt tysięcy ludu od- 


prowadziło na Pere Lachaise skromną trumnę 


„Męczenulka* rewolucji, który nigdy nie zmienił 


wiernym pozostał zasadom „nieprzejednanych* 


- -swoich przekonań i pomimo 36-letniego więzienia, 


Kto patrzał na te masy zalewające ulice, jakie- 


mi szedł orszak pogrzebowy, i widział powagę 
z jaką słuchali robotnicy mów rewolucyjnych 


1 


1 


kto widział czerwone chorągwie komuny, swobo- 
dnie powiewające nad głowami ludu zebranego 


na cmentarzu i robiącego owację Ludwice Michel 


1 


która w swej pogrzebowej mowie prawiła o ze- 
mście ludw i Gambettę, a z nim wszystkich umiar- 
kowanych republikanów, przedstawiła jako zdraj- 
ców i tyranów, — ten wątpić nie mógł, iż nowa 
reprezentacja stolicy podniesie upadłą chorągiew 


komuny. 


Stało się przecież inaczej, stało sięto, czego 
nikt nie przewidywał. Wybory z 9. stycznia nie 
wprowadziły do nowej rady municypalnej ani 
jednego amnestjonowanego, ani jednego członka 
byłej komuny. Lud słucha mów nieprzejednanych, 
czyta ich gwałtowne artykuły, bawi się górnie 
brzmiącemi frazesami, robi owacje Rochfortowi i 
pani Michel, lecz przewracać porządku społe- 
cznego nie myśli, bo mu jest dobrze, we wszystko 
obfituje i wie, że te obrazy nędzy ludu, te skargi 
na wyzyskiwanie pracy robotnikw, jakie przed 
nim rozwijają socjaliści, są przesadne, nie mają 
w sobie nie rzeczywistego. Klęska kandydatów 
nieprzejednanych jest tem większa , Że jest za- 
razem klęską socjalizmu rowolucyjnego. Lud nie 
wierzy w doktryny Socjalne, nie wierzy menerom 
socjalizmu i wybiera ludzi, którzy mu nie ptzy- 
obiecują wspólności ziemi i wspólnego posiadania 


narzędzi pracy. 


Do rady municypalnej wybrano większą 
ezęść byłych członków rady municypalnej i o- 
śmiu konserwatystów klerykałnych. Konserwa- 
tyzm liczył dotąd w Radzie tylko 5 członków, 


więe z nowych wyborów wyszedł wzmocniony. 


Oprócz tych wybrano 44 kandydatów republi- 
kańskich mniej radykalnych i 6 więcej radykal- 
nych, zbliżających się swojemi przekonaniami do 
,  nieprzejednanych. Co do 22 kandydatów nastą- 


pi balłotowanie. 


Jakkolwiek ono wypadnie, nie zmieni już 
fizjonomii nowej rady municypalnej. Będzie ona 


podobną do swej poprzedniczki, będzie jakobiń- 


ska letrurństyczną. Być może że konserwatyści 


potrafią z umiarkowanymi republikanami utwo- 
rzyć jednę grapę, która powstrzymywać będzie 
zbyt radykalne zapędy większości, lecz, ażeby 
potrafiła przeprowadzać swoje uchwały — wąt- 
pimy. 

Nowa Rada będzie stać w opozycji rządo- 
wi, lecz opozycja nieprzejednana dla rządu stra- 
szną nie jest. Temu też przypisać należy, iż w 
sferach rządowych wielce są zadowoleni z rezul- 
tatu wyborów, aczkolwiek stronnicy rządowi nie 
zostali wybrani. 

Konsternacja za to w obozie nieprzejedna- 
nych jest ogromna. Wybory przekonały ich, iż 
nie są panami stolicy. Rachowali na Paryż jak 
na Zawiszę; mniemali, że wsparci na robotni- 
kach przedmiejskich, „będą mogli rządzić w sto- 
licy, tymczasem stolica odwróciła się od nich, 
robotnicy zaś usunęli sięz pod ich wpływu w 
stanowczej godzinie- 

Polityka represji byłaby wzmocniła ich siły, 
polityka tolerancji rozprószyła ją. Rząd pozwala 
im swobodnie gadać i pisać, ufając zdrowemu 
rozsądkowi ludności. Jakoż dla socjalizmu nie- 
ma nic niebezpieczniejszego jak swoboda. Pozwo- 
lić socjalistom wygadać się a wypowiedzą wszy- 
stkie swe niedorzeczności, okażą całą nizkość 


wotów. 


i mięso, są Śmieszne. 


świecie, 


Kronika miejscowa 1 zamiejscowe. 


Dnia 18. stycznia. 


pruszyć nowy Śnieg, 


będą miały szerokie pole do popisu. 


x 


tektorkę na gospodynie bala i do składu komitetn 
obszerniejszego i ściślejszego są najlepszą rękojmią, 
że bal szpitalikowy tak pod względem zabawy jak 
i pod względem finansowym świetnie wypadnie. 


* Odczyty dla kobiet. Z powodu, że dnia 12. 
bm. odbyło się posiedzenie Rady miejskiej, odmó- 


niemiał już czasu do odwołania odczytu. 


19. stycznia, a dalsze odczyty posunięte będą o je- 
den tydzień, a mianowicie ; 


należy pojmować siły przyrody?" 

VII. 9. lutego Inspek. Bol. Baranowski: 
„Stosunki etnograficzne i społeczne Zjednoczonych 
Stanów Ameryki północnej”. y 

VIII. 16. lutego tenże: „O ginących plemio- 


idei jaką reprezentują i niepraktyczność swoich | nach Europy.“ 


«+= Posłużył spacer. Racz pani spojrzeć do 
lustra. 

Mimowołnie spojrzała. 

— Niktby nie poznał żem pięć noey prze- 
żyła w trwodze i zwątpienia. Mam widocznie 
silną naturę. ` 

— I silną duszę — dokończył w myśli dok- 

— . tor, patrząc na ożywioną, wymowną twarz mło- 
dej matki. l 

— Richter myślał, żem przyszła po kartkę 
umarłych i zrobił wielkie oczy, dowiedziawszy 
gię, że Olesia żyje Obiecał przyjść za godzinę 
"Niemiec jest punktualny. 

b Istotnie zjawił się za godzinę znakomity le- 

~ karz miejscowy, a powitawszy matkę przystąpił 

do dziecka, Pani domu przedstawiła Lipskiego 

— Doktor z Polski — dodała energicznie. 

Ledwie dostrzeżony uśmiech ironii przebiegł 

po twarzy Richtera ; zapewnił jednak głośno, że 
mu bardzo przyjemnie poznać Kolegę lekarza 

Chciej pan — mówił Lipski zbadać 

stan chorej. Co dwie głowy, to nie jedna. Może 
się mylę, ale zdaje mi się, że postęp choroby 
watrzymany. 
Richter zbadał dziecko, a twarz jego zrobi- 
ła się jednym wielkim znakiem zapytania. 
— Przedwczoraj szłó gałopująco ku końco- 
wi == przemówił do Lipskiego po łacinie — nie 
-.. było żadnój nadziei — zadekretowaliśmy na 
śmierć, a teraz widzę, że cłioroba istotnie wstrzy- 
mas. Co się stato? j 

— Przybyłem w nocy - zbadąłem dzie- 
cko — przejrzałem reeepty i zmieniłem dotych- 
czasową kurację ńa inną. | 

— I myślisz pan, że w skutek tego wstrzy- 
mała się choroba ? zapytał z widocznem szyder- 
stwem Richter. a 

— Jestem tego pewny — odpowiedział sta- 

k nowczo Lipski — i jutro wieczór powinno dzie- 
* eko wrócić do przytomności. 

— Doprawdy ? Hm... hm.. byłbyś pan cudo- 
twórcą: Wolno widzieć recepty ? 

— Dopiero jedna Oto jest. 


—————Nnnrzn AN O oo www 0 0 


Richter czytał. Odezytawszy nśmiechnął się, 
poczem dość groźnie przemówił do Lipskiego. 

— Racz pan wykazać się tutejszym władzom 
papierami. Pan nie jesteś doktorem ! 

— O! aż tak! Bawiący tutaj prof. Roki- 
tańsky pozna we mnie każdej chwili swego u- 
cznia — odrzucił z ironią Lipski. Możemy iść 
do niego w tej chwili. Nim to jednak nastąpi, 
powiem panu, że dziecko będzie zupełnie zdro- 
we, mimo żeście go panowie na śmierć skazali. 

— Zobaczymy ! rzekł Richter biorąc ka- 
pelusz. 

— 0, niezawodnie. 

Richter zwrócił się do pani domu. 

— Pozwoli sobie pani powinszować takiego 
lekarza — rzekł ironicznie. Ja nie zazdroszczę. 
Pomęczy dziecko dłużej, a uratować nie jest w 
stanie. - f 

— Ja wierzę w niego jak w — du- 
mnie odparła ała tł Boga a 

— Stworzony do tumanienia głupich gesi — 
mruczał Richter wyszedłszy z ZAM o yk ciej 
niepodobne, aby mógł być uczniem prot. Roki- 
tańskiego. Jakiś szalbierz ! 

Ale Lipskiego do profesora nie upierał się 
prowadzić, Nadeszło jutro tak gorąco wyczeki- 
wane przez naszego doktora; nadszedł wieczór 
utęskniony, w który dziecko, według zapowiedzi 
Lipskiego, miało wrócić do przytomności, a tym- 
czasem zawiódł się. Dziecko było nieprzytomne, 
jeszcze ciągle walczyło między życiem a śmier- 
cią. Jakże się długim wydawał doktorowi ten 
trzęci dzień. Zaczynał wątpić. Opanowywał go 
niepokój. Pocieszał się tylko tem, że gorączka 
wolniała, że wrażliwość na światło, choć w bar- 
dzo małej mierze, ale wracała. 

Anna czuwała razem z Lipskim, nie dała się 
nakłonić do pójścia na spoczynek. Podziwiać ją 
musiał; podziwiać jej przytomność umysłu, pie- 
czołowitość i tę. rozsądną miłość matki, która 
malowała się w każdym. jej ruchu, każdym u- 
śmiechu, każdej łzie. Ona stawała się także nie- 
spokojniejszą, widząc niepokój doktora, którego 
mimo wszelkich wysileń pokryć nie potrafił. 

(Dok. n.) 


pomysłów, któremi chcą uszczęśliwić proletarjat. 
Nie więc dziwnego, że proletarjat paryzki, na- 
słuchawszy się w różnych zgromadzeniach owych 
teoryj uszczęśliwienia, odwrócił się od nich i a- 
postołom zniesienia własności odmówił swoich XI. 9, marca dr. Franciszek Kamieński: 


Niemałą też dźwignią przeciwko socjalizmo- 
wi jest dobre gospodarstwo państwowe we Fran- 
cji. Republika, która niedawno zapłaciła Niem- 
com pięć miliardów kontrybucji, zreorganizowała 
armię i posiada budżet blizko trzy - miliardowy, 
zaczyna oszczędzać i znosić niektóre ciężary. 
Przeszłego roku cukier znacznie staniał w sku- 
tek zmniejszenia opłat od niego, od Nowego ro- 
ku zmniejszono podatek na wino, które jest po- 
wszechnym we Francji napojem. Od Nowego ro- 
ku hektolitr wina w Paryżu staniał o 5 franków. 
Jeżeli jeszcze republika potrafi porobić vszczę- 
dności w administracji, to zmniejszenie ciężarów 
publicznych będzie stałem zjawiskiem we Fran- 
cji. Wszędzie, w innych państwach rządzą defi- 
cytami, w republice francuzkiej przewyżka do- 
chodów nad wydatkami pozwala zniżać podatki. 
Dobrobyt powiększa się, bogactwo krajowe wzra- 
sta, reklamacje więc socjalistyczne o nędzy ludn, 
pijącego tanie wino i jedzącego obficie chleb 


Krytyka niektórych pozycyj budżetowych, 
jaką spotykamy w dziennikach, udowodniła, iż 
wiele można jeszcze zrobić oszczędności. Wyda- 
tek n. p. na Izbę deputowanych i jej marszałka 
jest tak ogromny, iż zredukowanie go o połowę 
nietylko jest możebnem, ale koniecznem. Figaro 
wyrachował, iż dotacja Izby deputowanych i jej 
marszałka (Gambetty) kosztuje Francję 7,107,000 
franków. Panowie deputowani za drogo każą się 
opłacać. Republice francuzkiej brakuje wielkiej 
republikańskiej cnoty skromności. Rozchorowała 
się ona, podobnie jak cesarstwo, na zbytek Wpraw- 
dzie jest ona bogatą, więc go sobie może pozwa- 
lać, lecz i najbogatsze państwa i narody giną 
przy marnotrawności i rozkoszach używania 
Chwila, w której Francja zeskromnieje i pojmie, 
że cnotami, nie zaś pieniądzmi utrzymują się re- 

ubliki, potęga jej stanie się niepokonaną i sam 
akt istnienia wielkiej, szczęśliwej republiki, w 
której lud zamożny a mało płacący podatków 
rozwija się moralnie i umysłowo, będzie najsku- 
teczniejszą propagandą idei republikańskich w 


{tów nabyć. można w księgarni Gubrynowicza i 


* Termometr wskazywał dziś rano — 7” R.i 
wznosi się powoli eoraż wyżej. Po wczorajszym 
„kawalerskim* jest to maleńką niespodzianką, szcze- 
gólnie dla tych, którzy chcieli aczestniczyć w uro- 
czystości Jordanu na tradycyjnym, trzaskącym 
(mówiąc po lwowskn) mrozie. O południu zaczął 


* Teatr. W piątek odegranym zostanie na be- 
nefis pańi Anieli Aszpergerowej 5-aktowy dramat 
Lindnera „Krwawe wesele*. Zachęcać publiczność 
do licznego zebrania się na benefis artystki takiej, 
|jak p. Aszpergerowa, uważalibyśmy za ubliżenie dla 
siebie, dla beneficjantki i dla publiczności; samo 
jej imię powinno starczyć za wszelką zachętę. Tyle 
tylko powiemy, że pani Aszperger wybrała na swój 
tnacyj, w którym nietylko ona sama ale i inne osoby 


Bal na dochód szpitala dla ubogich chorych 
dzieci pod wezwaniem św. Zofii we Lwowie, odbę- 
dzie się już stanowczo dnia 8. lutego b. r. w sa- 
lach kasyna miejskiego, pod protektoratem księżnej 
Leonowej Sapieżyny. Panie zaproszone przez pro- 


wiono Towarzystwu pedagogicznemn sali na Vty od- 
czyt. Zawiadomienie nastąpiło tak późno, że zarząd 


Odczyt p. prof. Próchnickiego „O sztu- 
ce dramatycznej w Polsce* odbędzie się tedy dnia 


VI. 26. stycznia dr. Oskar Fabian: „Jak 


IX. 28. lutego p. Felicja z Wasilewskich B o- 
berska: „Z pedagogiki.“ 

X. 2. marca dr. Anatol Lewicki: „Z dzie- 
jów Czerwonej Rusi przed połączeniem jej z Polską." 


wiem i gwałtem przeciwko prawom człowieka. 


„O wpływie światła na rosliny.“ przeciwnie. 
XII. 16. marca dr. Józef Żuliński: „O wy- 


spach i rafach koralowych.“ 


* Dr. Rapaport, jeden ze założycieli, a właści- 
wie pośrednik między kapitalistami francnzkimi a 
konsorcjum wiedeńskiem LAnderbanku, buduje już 
pałac na Ringstrasse we Wiedniu. 


* Na polowaniach tak często zachodzą smutne 
wypadki w skutęk nieostrożnego zachowania się 2 
bronią, że prawie niepodobnem jest podać do wia- 
domości każde w tym względzie doniesienie. W tych 
dniach zdarzył się znowu wypadek ciężkiego skale- 
czenia w skutek podobnej nieostrożności, gdyż W 
pobliżu Lwowa w Rodatyczach, odbyło się polowa- 
nie, na którem jeden z wyższych urzędników kolei 
Karola Ludwika, inspektor Buresch, został ciężko 
raniony w nogę, tak, że takową zapewne będą mu- 
sieli ampatować, 

* Koncert wczorajszy znakomitego naszego for- 
tepianisty, p. Wieniawskiego, odbył się wśród prze- 
pełnionej sali ratuszowej. Publiczność składała się 
z bardzo dobranego towarzystwa a przeważnie zna- 
wców muzyki. Wszyscy też byli nie już zadowole- 
ni, ale zachwyceni grą naszego rodaka, który kom- 
pozycje najrozmaitszych antorów, tak klasycznych, 
jak i romantyków z równą oddał doskonałością. 
Nie wiedzieć co więcej u szan, koncertanta pod- 
nieść należy, czy znakomitą technikę, czy ekspre- 
sję, bo i w jednym i w drugim kierunku doprowa- 
dził on grę swoją do możliwej wysokości. Przecią- 
głe oklaski towarzyszyły koncertantowi po odegra- 
niu każdego numeru, a gdy przyszła kolej na wy- 
konanie jego własnej kompozycji, nie było już koń- 
ca tym szczerym objawom powszechnego uznania. 

W Piątek dnia 21. stycznia b. r. odbędzie się 
drugi i ostatni koncert Józefa Wieniawskie- 
go z programem następującym: Część I, 1. Fan- 
tazja. (op 15, C-dur) a) Allegro i Adagio („Der 
Wanderer‘); b) Scherzo i Finale con fuga. Schu- 
bert. 2. a) „Pastorale“ (E-moll) Scarlatti ; b) „E- 
tude“ (op. 25, nr. 11). Chopin. 3. a) Nocturno 
(G-dur); b) Polonez (Fis-moll); c) Tarantella. 
Chopin. Część II. 4. a) Drugie Impromptu (F-dur); 
b) Mazurek (op. 23, nr. 7); c) Etuda koncertowa. 
Wieniawski. 5. a) Warjacje (F-moll) Schumann ; 
b) „Soirées de Vienne“ Valse-caprice Schuberta 
(A-dnr) ułożył Liszt. 6. Marsz weselny i taniec 
Elfów ze „Snu letniej nocy“, (układu Liszta), Men- 
delsohn. Fortepian koncertowy nadwornej króle- 
wsko-saskiej fabryki J.- Bliithnera z Lipska. Bile- 


szym przekonaniom przeciwnych. 


praw nienaruszalnych człowieka. 


cznie położenie to sprowadzone zostało. 


użyteczny jak śmieszny. 


niane być mogły. 


cunku są godne. 
J. 1. Kraszewski. 
Drezno, dnia 14. stycznia 1881.“ 


chleba, 


rzami skarbowymi. 


+ 
. * 


Schmidta a w dzień koncertu przy kasie. 


* Wiele hałasu o nic. Przed kilkoma dniami 
otrzymaliśmy dziwnego rodzaju dokument : oto świa- 
dectwo jakiegoś kapucyna z Kutkorza wystawione 
po żydowsku dla parocha w Firlejówce. Nie zano- 
towaliśmy tego wybryku, z powodu, że uważaliśmy 
go za żart niedorzeczny, o którym pisać nie warto; 
pochwyciło go jednak Diło, a za niem Dziennik 
Polski i nnż wpadać w straszne oburzenie, Czyż 
panowie piszący o tem zastanawiali się, że to jest 
tylko głupi dowcip (a kto wie, czy ci, którzy się 
tak strasznie oburzają, nie popełnili czegoś w tym 
guście w swem życiu) i że popełnił go kapucyn- 
rubacha w przystępie dobrego humoru, Czyż można 
rzecz taką traktować na serjo i nadawać jej, przez 
ogłaszanie w pismach, niepotrzebnego rozgłosu na 
pociechę wrogów naszych, którzy z kapucyńskiego 
fiola WE ia na mnnahik nnnhaa 9,1 

adysław Spenner, żołnierz z r. 1868 nau- 
czycieł muzyki, umarł wtych dniach w Krakowie, 

* Walne zgromadzenie członków Towarzystwa 
przyjaciół sztuk pięknych we Lwowie odbędzie się 
w dniu 30. stycznia b. r. o godzinie 11. przed po- 
łudniem, w sali radnej magistratu tutejszego, na 
które dyrekcja tegoż Towarzystwa szanownych 
członków niniejszem uprzejmie zaprasza. 


* Od p. inspektora szpitali otrzymaliśmy na- 
stępujące pismo: W kronice nr. 9 Gaz. Nar. pod 
tytułem „Miłość ubogiego młodzieńca", była opisana 
sprawa, w obecnej chwili znajdująca się w sądzie 
karnym. Ze względu iż artykuł wspomniany opo- 
wiada o p. J. G. byłym 6. k. geometrze z Droho- 
bycza, jako o człowieku zdrowym, oddanym do za- 
kładu obłąkanych, przeprowadzono dochodzenie i oka- 
zało się: że p. J. G. był wddany z początku do 
lwowskiego szpitala i po ścisłej obserwacji przez 
prymarjusza dr. Edwarda Sawickiego 29. listopada 
z. r., ztamtąd odesłany do zakładu obłąkanych, 
Jako dotknięty chorobą umysłową z porażeniami. 
Badanie chorego przez lekarzy kulparkowskich, po- 
twierdziło to rozpoznanie. Wkrótce jednak z po- 
wodu chronicznego zapalenia kiszek stan chorego 
tak się pogorszył, że już 31. grudnia z. r. do cho- 
rego zawezwano kapelana miejscowego dla udziele- 
nia mu pociechy religijnej. Dnia 4, stycznia komi- 
sarz policji p. Blaim odwiedził p. J. G. i wtedy to 
po raz pierwszy dowiedziano się w zakładzie o kra- 
dzieży popełnionej u chorego, a 7go b. m. p. J. G. 
zakończył życie, w skutek wyż wspomnianego ehro- 
nicznego cierpienia, jak wykazała sekcja lekarska. 


* Bezczelnoćć „Nowego Wremisni*. W Gaze- 
cie Warszawskiej z dnia 12. bm. czytamy, co na- 
stępuje : 

,„Nowoje Wremia w artykule ogłoszonym w 
tych dniach, a wymierzonym przeciwko J. I. Kra 
szewskiemu, powiada, iż nie wie, czy p. Kraszew- 
ski jest rzeczywiście pochodzenia polskiego, czy też 
może i rosyjskiego, nie ulega jednak wątpliwości, 
że był czas, kiedy przez niego przemawiało jakby 
rosyjskie uczucie. Na dowód tego dziennik powołuje 
się na przedmowę do historji Wilna, gdzie ma być 
świadectwo, iż „społeczeństwo polskie wrzało obt- 
rzeniem' na Kraszewskiego za to, iż wykazał „w 
rękopiśmie', więc w pracy jeszcze nieznanej owe- 
mn społeczeństwu, „znaczenie historyczne i prawdę 
historyczną żywiołu rosyjskiego w Wilnie.* Jakie 
były uczucia Kraszewskiego przed 50 laty, to sam 
chyba powiedziećby mógł najlepiej; ale mamy przed 
sobą „Wilno“ Kraszewskiego (cztery tomy) i mo- 
żemy zapewnić, że tam w przedmowaeh autorskich 
nie ma ani słowa o jakiemkolwiek oburzenia nań 
społeczeństwa polskiego. Nowoje Wremia zapomnia- 
ło tn o óamem przykazaniu: „Nie mów naprzeciw 
bliżniemu twemu fałszywego świadectwa." 

Tyle (łażeta Warszawska. — Doatojny zaś 
nasz jubilat nadesłał do Dzien. Poznańskiego na- 
stępujący list: 

„Szanowny Redaktorze! 

Z zasady unikaliómy i unikamy wszelkiej po: 
lemiki w sprawach osobistych. -Nie chcieliśmy więc 
na żadne przeciwko nam wymierzone. w pismach ro-. 
syjskich artykuły odpowiadać, tem bardziej, żeśmy 
o bezużyteczności odpowiedzi fałszywie tłumaczo- 
nych lub ignorowanych przekonani byli z góry. 

Artykuł Gazety Warszawskiej (ur. 8 z dnia 
12. stycznia), biorący nas w obronę przeciwko No» 
woje Wremia, zmusza niejako do wyjaśnienia, że- 
śmy nigdy przekonań naszych nie zmienili, choć do- 
koła stosunki i żasady uległy całkowitemu prze- 
wrotowi., 

Byliśmy i jesteśmy tego przekonania, id wszy- 
stkie narodowości gą równonprawnione do bytu i że 
żadne państwowe względy wynarodowiania nie uspra- 


rządzenia Odyńca. 


między , „bezwyznapiowcąmi”, - 


kiego został mianowany prezydentem bukowińskim, 


wadził on wybory do sejmu bukowińskiego w duchu 


następnem ministerstwem Anersperga udało ma się 
przeprowadzić wybory znowu po myśli centralistów. 
Przy tych wyborach dostał się sam do Rady pań- 
BWA, Jako poseł pierwszej kurji bukowińskich wła- 
ścicieli większych posiadłości, W trzy lata później 
otrzymał posadę namiestnika w Tryeście; a w r. 
1879 przeniesionym został jako namiestnik Górnej 
Austrji do Lincu. 

~— Podróż rządowego papieru. Czytamy w 
Wieku: Pod tym tytułem Mołwa opisuje cie- 
kawą charakterystykę manipulacji kancelaryjnej , 
stanowiącą jeden więcej dowód konieczności zrefor- 
mowania dzisiejszej biurokracji, będącej nader skom- 
plikowanym a powolnie funkcjonującym mechaniz- 
mem, który ezęsto tamuje bieg spraw społecznych i 
państwowych. Opowiadanie to oparte jest na szcze- 
gółach dostarczonych przez starego urzędnika, któ- 
remu sẹ znane wszystkie tajemnice i interęsa kan- 
cełaryjne. Prawdziwa to epopeja biurowej koło- 
wacizny, wyjaśniająca wszystkie momenty i rozma- 
ite metamorfozy jakie przechodzi papier nadesłany 
do departamentu, Jak twierdzi Mołwa opowia- 
danie to odsłania tajemnice jednego z biur, w któ- 
rem kancelaryzm gra drugorzędną rolę, ale które 
odznacza się niezwykłą powolnością i rutyną swego 
mechanizmu, Często najbłahszy nawet papier, który 
w przęciągu dnia najdalej mógłby zostać załatwio- 
nym, cząka swej kolei dnie, miesiące i lata, a po- 
wodęm tego nie jest bynajmniej ospałość urzędni- 
ków, gdyż papier znajduje się w ciągłym ruchu, 
podróżuje około szaf i stolików jednego i tego sa- 
mego biura, Wpadłszy raz w kancelaryjne piekło 
dostaje: się on do ogólnej registratury i tu jest 
przędsień a raczej czyściec dla niego. - Tam to 
przyjmuje on pozór kancelaryjny, dostśje numer, 
Zostaje zaciągnięty do rejestru spraw wniesionyeli 
do biura, dostaje stempel z oznaczeniem daty w 
której został podanym. Na drugi lub trzeci dzień 
komunikują go dyrektorowi, który czyni jakąkol- 
wiek notatkę w rodzaju: „do referatu“, „zażądać 
opinii", „zebrać wiadomości* i t. d. To nazywa 
się w języku kancelaryjnym „ńadać sprawie wla- 
ściwy kierunek“, Polężawszy tak kilka dni w ga- 
binecie dyrektora, papiet znowu wraca do ogólnego 
dziennika.  Zapieczętowują go w drugi pakiet, 
zmieniają adres, znowu wpisują do rejestru spraw 
wychodzących i posyłają do wicedyrektora, w któ- 


wiedliwiają, które jest zawsze i wszędzie bezpra- 


Byliśmy i jesteśmy tego przekonania, że Żaden 
też gwałt i środki przymusowe, żadne prawa wy- 
jątkowe do niczego nie prowadzą, owszem działają 


To, co się zowie .dziś kwestją polską, w tych 
rozmiarach i warunkach, w jakich ona istnieje w 
Rosji, — jest wprost kwestją prawa przyrodzonego, 


Nie miejsce tu rozbierać, czem i jak history- 


Dobrze zrozumiane interesa państwowe tak tu 
jak wszędzie powinny prowadzić do zużytkowania 
sił, a nie do niszczenia ich i ubezwładnienia. Po- 
mysł jednania ich sobie przymusem jest równie bez- 


Nie jesteśmy już w epoce, w którejby żywio- 
ły, poczuwające się do praw bytu, bezkarnie pochła- 


Twierdziiśmy to zawsze i dziś zachowaliśmy 
dawne a głębokie przekonanie nasze. Uczucie miło- 
ści dla własnej ojczyzny i narodowości nie prze- 
szkadza nam do poszanowania innych — gdy 8za- 


* Na zupę rumfordzka rozdzieloną ubogim wsty- 
dzącym się żebrać przez Towarzystwo męskie św. 
Wincentego à Paulo, złożyli w handlu pp. Drechs- 
lera i Synów (plac Kapitniny 1. 2) w nbiegłym ty- 
godniu pp.: M. M. 1 złr., dr, Spansta 1 złr., Hen- 
ryk 5 złr., ks. Odelgiewicz 5 złr., ks. Rolny 3 złr., 
Budzanowska 1 złr., Kasprzycki 2 złr., ka. arcyb. 
Wierzchlejski 10 złr., J. F. 3 złr,, Jaworska 2 złr., 
Tytus Kielanowski 10 złr., Breier 5 złr., gal. Bank 
kredytowy 50 złr., ks. kan. Jurkowski 10 złr., ks, 
Wesołowski z Gołogór 2 złr., L. G. 2 złr., z Da- 
ninów Borkowskich Ladwika Niezabitowska 40 złr., 
Wacław hr. Baworowski zKołkowa 50 złr., S, 1 zł. 
Razem 203 złr. Prócz tego p. Henryk Głowacki 
jeden korzec grochu i pół korca jagieł, Za co wszyst- 
ko Bóg zapłać, Za czas od 1. do 17. stycznia włą- 
cznie rozdano 3272 porcyj zupy i 2168 porcyj 


* Mianowania. Prezydent kraj, dyrekcji skarbu 
zamianowa koncypistów skarbowych: Włodzimierza 
Nawrockiego, Tadeusza Hordyńskiego, Karola Fritza, 
Henryka Rużiczkę i Juliana Pasławskiego, komisa- 


— Warszawa [5. b. m. Rocznicę siedmdzie- 
siątą siódmą urodzin sędziwego wieszcza naszego 
Antoniego Edwarda Odyńca obchodziło we czwar- 
tek uroczyście grono jego przyjaciół i wielbicieli, 
licznie zebrane wieczorem w salonie panny Jadwigi 
Łuszczewskiej. Szanownemu jubilatowi ofiarowano 
cenne upominki, odśpiewane i odegrane zostały trzy 
utwory muzyczne hr. Gustawa Platera, naumyślnie 
na tę uroczystość skomponowane, pod dyrekcją sa- 
mego kompozytora, wreszcie gospodyni wygłosiła 
piękny wiersz na cześć jubilata. Fundusz powstały 
ze składek na upominki, wynoszący paręset rubli, 
użytym być ma na cele dobroczynne wedłag rozpo- 


— Szczególny pogrzeb. Redaktorowi pewnego 
radykalnego pisma w Pradze czeskiej, który jest 


zarazem, c lankiam  ominv „kościoła zdrowego roz- 
sądku” zmarła w tych dniach dziecina. Wspomniana 


gmina wyznaniowa liczy w Pradze bardzo mało 
członków, mimo to zgromadziło się ich dość na do- 
konany według właściwego obrządku pogrzeb, który 
stanowił w istocie wyjątkowe w tym rodzajn wido- 
wisko, nietylko w Pradze, ale może w całej Au- 
strji, Oto w wielkiej sali powszechnego szpitala u- 
stawiono trumnę dziecięcia, ozdobioną wieńcem. 
Około trumny stały cztare świece pogaszone, piąta 
u głowy dziecka, jarzyła się, co oznacza, że cztery 
elementy, z których złożone jest ciało ludzkie, zo- 
stały przez śmierć zniszczone, ale duch mimo to 
żyje. Po wypowiedzeniu mowy pogrzebowej, zgaszo- 
no i ostatnią świecę, poczem wszyscy obecni dote 
knęli trumny rękami, i wynieśli ją z sali. Dziecko 
zostało pogrzebane na cmentarzu wiedeńskim, — 


— Feliks barón Pino ‚nowo mianowany mini- 
ster handlu urodził się 'F4. paździeryika 1826 r. w 
Wiedniu, z szlacheokiej lombardzkiej familii. Ojciec 
jego był starszym radoą finansowym, syn także po- 
święcił się służbie państwowej. Został prowincjo- 
nalnym delegatem w Belluno, a po stracie Wenecji 
radcą namiestnictwa w Gorycji. Za gabineta Potoc- 


po ustąpieniu Myrbacha. Za Hohenwarta przepro- 


federalistycznym, a gdy federalistyczne ministerstwo 
upadło, pozostał nadal na swojej posadzie, a pod 


pójść powinien. 
przegląda go, czyta i robi rozporządzenia, aby zdać 
z nięgo relację. Nareszcie po dłuższym czasie, gdy 
dzień relacji nadszedł, papier został przedstawionym zakł 
i wysłuchanym a sprawa którą on reprezentuje go- Kau 
stała odpowiednio rozstrzygniętą. Zdawałoby się, AF 
że tm koniec, że pozostaje tyłko wykonanie. * Tym- 
czasem od tej chwili zaczyna się prawdziwy kon- 
cert biurokratyczny, w porównaniu z którym wszy- AE 
stko poprzednie było tylko prelndją. Zamiast pa- 


protokół przepisuje się i odsyła na ręce — dyre- 
ktora, który znowu robi to samo co naczelnik od- 
działu, kierując się jednak wyłącznie własnym po- ryk 
styl kancelaryjny, — poczem papier Ret 
znowu odsyła się do naczelnika a ztamtąd do refe- WJJ 
renta czyli „naczelnika stołu“ i znowu się przepi. CZ% 
suje. Wytrzymawszy tak trzy redakcje i oblókłszy 
się w kształt urzędowy, papier znów powraca do 
wyższej władzy i tam spokojnie czeka swej kolei, SPO 
niekiedy całe miesiące. Nakoniec kolej ta nastę- zna 
puje, los papieru się rozstrzyga, idzie on „do pod- 
pisu“ władzy, która wydała rozporządzenie, albo 
znów wraca się do kancelarji dła przeróbki. Ale 
zwierzchnik rzadko czyni poprawki, zadawalnia się "VI 
jakimbądź hieroglificznym znakiem w rodzaja znaku 


glądem na 


Z czego niezadowolony zwierzchnik, z istoty pro- 
jektu czy też z formy jego opracowania. Zaczy- nu 
nają się rozprawy, rady, donosi się o tem wicedy- 
rektorowi, wszyscy są zajęci i skłopotani. Nako- pr 
niec pisze się Rowy protokół, który znowu prze- 
chodzi wszystkie instancje i znowu dostaje wię do 
decyzji zwierzchnika. Jeśli raczy się podobać, to zy 
jego los jest jaż postanowiony; idzie do podpisu - 


się zwierzchności dla przeczytania i wtedy dopiero 
wydaje się rozkaz wykonania. Kancelarja przy- pł 
gotowuje ukaz, instrukcję, odezwę i t. d. stosownie 


trzeba utrzymywać zupełnie zbytecznych urzędni- ] 
ków dla tego tylko, żeby systematycznie jeden dru- p 


— Tak jak i u nas. Ciekawe szczegóły o Ja- 
ponii podaje p, Izabela Bird w swojem, po angielsku A 
napisanem dziele: „„Nieświadome ścieżki w Japonii," 
a co w tem najciekawszego, że niektóre rysy, jak 
aachowanie się WZUJEMNEY kupców ze stronami, przy- 
pomina nam nasze rodzinie w tej mierze atosunki. 
I tak pisze autorka: „Jeżeli ma kto zamiar coś na- 
być, to nie pyta się o cenę przedmiotu, ale zwraca 
uwagę na różne inne rzeczy i ubocznie tylko za- 
chodzi do rzeczy ządanej. Kupiec żąda za nią np. 
10-jen. Nabywca śmieje się z takiego żądania i 
podaje, jakby od niechcenia dwa jen. Kupiec od- 
kłada z rodzajem szyderczego uśmiechu przedmiot 
na bok, wybąkując jakby od niechcenia już tylko 
8 jen. Nowe uśmiechy i przechadzania po sklepie, 
co bawi kupca, który już tylko 7 jen. żąda. Kupu- 
jący ofiaruje 8 jeny; kupiec posępnieje i zaczyna 
obliczać, a strona ndaje, że chce odchodzić. W tej 
dla kupca stanowczej chwili, uderza kupiec w ręce, 
wymawiając z zadowolnieniem wyraz „juroszy,” co 
Znaczy, że się zgadza na podaną przez kupującego 
[ostatnią cene, która jedhak zawsze jeszcze wartość 
„towaru o wiele, przewyższa. 

Nader komicznem jest witanie sie znajomych 
na alicy. Skoro się tylko dostrzegają, zwalnisją 
kroki i zbliżają się ku sobie ze spuszczonemi oczy- 
ma i odwróconą twarzą, jakby żaden nie był go- 
dnym, spojrzeć na twarz drugiego. Następnie kła- 
niają się nisko, schylając głowę aż do kolan, do 
których przyciskają dłonie. Wtedy wydają oba 
syczące tony przez wciąganie powietrza między Za- ` 


rego gabinecie znowu leży käka ni lub kilka ty  częśl 
godni, poczem powraca na poprzednie miejsce. Na.  zenti 
stępnie, po tej podróży około gwiazd biurokracji jakk 
papier idzie do fŃiższych instancyj, registrator za w P 
licza go do pewnego oddziału spraw, odkłada da międ 
pewnej grupy w której leży dopoty, dopóki nie po- nac. 

Nie mieliśmy i nie mamy watrętn do żadnejjjawi się referent tego oddziału, do którego papier 4 
narodowości, szanujemy je wszystkie, ale miłości 
mieć nie mogliśmy dła ludzi i systemów, wbrew na- 


Tutaj znowu naczelnik oddziału odw 


pieru po dwóch lub trzech miesiącach pojawia się zak 
gruby protokół, który zawiera w sobie jego treść, A 
wypis z praw oraz postanowienie w danej sprawie. p 
Z protokółem powtarza się ta sama podróż od wyż- nay 
szych do niższych gabinetów. Na scenę występuje ak 
referent czyli „naczelnik stołu“, który przygoto- Pot 
wawszy protokół, przedstawia jego redakcję naj- s 
bliższej władzy -— naczelnikowi oddziału. "en za: 3% 
biera go w portfeln do domu, w wolnej chwili po- pa 
prawia pod względem stylistycznym t. j. ogładza, inig 
muska, skraca lub powiększa fragesa. Następnie -s 


zapytania lub jednowyrazową rezolucją „przerobić“. Łor 
Tu dopiero zaczyna się łamanina głów kancelaryj- zai 
nych, rozmyślających co przerobić i jak przerobić ? AA 

a 


członków zarządu. Ałe i tu jeszcze nie koniec, Ez 
gdy podpisy zebrane, protokół znowu przedstawia e 


do rodzaju sprawy i sprawa jest skończoną. le 

„Teraz przedstawcie sobie, mówi Mołwa, ja- bę 
kie minimum czasu koniecznem jest aby najbłahszy ei 
papier doczekał się rezolucji i rozstrzygnięcia, ile A 


giemu przeszkadzał? Policzcie ile pieniędzy skarb > 
wydaje na podtrzymywanie całego personalu ludzi $ 
bawiących się nad przecinkowaniem, prawidłowem 6 
używaniem litery „jat'*, zatrudnionych poprawkami 

i przepisywaniem.“ > 


— mar NOM m = rę 4 U 


ciśniętemi zębami, i cienkim głosem wyrzucają £ 


niesłychaną biegłością mnóstwo komplimentów, -przy 
czem jeden stara się przewyższyć drugiego szyb- 


kością i przesadą mowy, a zarazem Żywo trą ręce 


jednę o drugę. 


Nakoniec osiągnięte pankt kul mina 


cyjny, — każdy stara się drugiemu ustąpić pierwszy 
krok, a grzeczna ta kłótnia trwa niekiedy przeż 
całą minutę, aż nagle ceremonia się urywa, jakby 
nagły tylko rozdział przezwyciężyć mógł. wszystkie 
przeszkody. Każdy idzie dalej z wyrazem istotnego 
zadowolenia, jakby się pozbył ciężaru. 

— Pop mordercą. W Rumunii zdarzył się zbre- 
dniczy wypadek, rzucający jaskrawe światło na sto- 
pień cywilizacji i opłakany stan duchowieństwa w 
tym kraju. Pewien pop koło Plojeszti żył w nienaj- 
lepszych stosunkach z mieszkańcem tej samej wio: 
ski Dinu Russu. Powodem tej nieprzyjażni była o- 
koliczność, że Russu robił ma konkurencję w fabry- 
kacji śliwowicy. Pewnego dnia znaleziono Dinu 
Russu zamordowanego,.a ponieważ w tymże samym . 
czasie zniknął gdzieś jego szwagier, uwierzono kol- 
portowanej przez popa pogłonce, Że to on go Z4- 
mordował, Doszło to do wiadomości władz i szwą” 
gier zamordowanego, który osiedlił się w jakiejś od- 
ległej gmiale, został aresztowany. W śledztwie u- 
trzymywał obwiniony, że nie nie wie bliższego o 
popełnionem morderstwie, skoro mu jednak jako je- 
den z dowodów obciążających przedstawiono, że n- 
trzymoje to pop taj wai, której Dian Russu mie- 
szkał, złożył dokładne zeznanie, że był świadkiem, 
jak pop Kostjan (tak-się ów duchowny fabrykant 
śliwowicy nazywa) zamordował jego szwagra. Ko- 
stjan ofiarował mu pieniądze, aby milczał, Pop Zo» 
stał uwięziony i toczy mię przeciw niemu śleedztwo _ 


o morderstwo. 


==; Najwyższe henorarjim jakie Adelina Patti 
Za jadon występ w. operze otrzymała, było wpdbig 
jej własnego podania w d. 10. i'18. b. m. w Nirzie, 
16.000 franków złotem, czego dotąd żadna artystka 


nie uzyskąła, 


=" Demonstracje bonapartystowskie. Z Paryża 
donoszą pod datą t4go b. m. Nabożeństwo za duszę 
Napoleona III, które się dzisiaj odbyło, mniej zgro- 
madziło publiczności niż zazwyczaj. Ludowy dzien. 


nik Napoleon, który uchodzi za ukryty organ księ- 
cia Napoleona, wyrazil się z wielkiem oburzeniem 
o tem nabożeństwie, które według niego miało etra- 
cić charakter pietyzmu dla zmarłego i wyrodzić się 
w polityczną demonstrację. Za głosem tym poszła 


! =" — 


| zentówana na nabożeństwie tylko przez ks. Murata, 


czątku lutego święto Matki Boskiej gromnicznej. 
Co się podaje do wiadomości pp. kupców i prze- 
ntysłowców. 


część Wonapartystów. Cesarska familia była repre- 


jakleóliwiek ks. Napoleon i księżna Matylda bawili 


w Paryżu. Kościół zapełnili wybitni bonapartyści, Lwów dnia 12. stycznia 1881. 
międgy nimi Rouher, Janvier de ła Motte, Cassag- Prezydent : Sekretarz: 
nac i. inni. E. Simon m. p. H. Bodyński m. p. 


Ankieta naftowa Dnia 15. bm. odbyło się w 
Tarnowie posiedzenie ankiety naftowej, któremu 
przewodniczył członek Wydziału krajowego p. We- 
reszczyński. Prezydent Zaleski, z powodu 
nieobecności namiestnika we Lwowie nie mógł przy- 
być. W obradach wzięli udział: hr. Męciński Józef, 
poseł Dzwonkowski, panowie Syroczyński, Fedoro- 
wicz, Skrzyński Adam i kilku przedsiębiorców na- 
ftowych. Przyjechali również z Wiednia na to po- 


—  Gambotta, jak donosi Tagblatt ma zamiar 
odwidzić Wiedeń. 

æ Turniej bilardowy. Zachęceni tnrniejem pa- 
ryskim, grali w tych dniach w Wiedniu partję o 
zakład dwaj tamtejsi sławni bilardziści Kremser i 
Kanśman do 500set punktów. Zwyciężył Kanfmat.. 
Grali niezbyt dobrze największa bowiem serja wy- 
nosiła 6% karamboli, podczas gdy bilardzista Vi- 
gneanx w Paryżn zrobił w tnrniejowej partji serję 
z 600 karamboli, Widać z tego, że nawet pod 
względem gry w bilard Niemcy nawet w przybli- 
żeniu nie mogą się równać z Francuzami. 

—  Magnetyzer Hanzen, który w swoim czasie 

narobił tyle rwetesu w Wiednin, popisuje się obe- 
cnie w Petersburgu. We wtorek dnia !1. stycznia 
dawał przedstawienie przed wyborową publicznością 
Petersburga, koryfeuszami medycyny, nauk przyro- 
dniczych, prasy i t. d. Na przedstawienin byli obe- 
eni także wgzyscy książęta, Aleksy i Włodzi- 
mierz. Hanzen robił eksperymenta na Śmiu panach, 
a wszystkie wybornie mu się udały. Szczególny efekt 
sprawiło nipienie jednego medjum. 
Nekrolog. Humorystyczną, prawdziwie ame- 
rykańską historyjkę opowiadają pisma Nowojorskie 
Redaktor pewnego dziennika mnsiał na jakiś czas 
wyjechać, i poruczył kierownictwo organu młodemu 
człowiekowi, nowicjnszowi w zawodzie dzieanikar- 
skim. Pouczył go więc dokładnie o obowiązkach 
szefa, a mianowicie zalecił, aby nie pominął żadnej 
sposobności mogącej dać asumpt do wychwalania 
znaczenia i powagi dziennika, jak niemniej niskiej 
ceny prenumeracyjnej; w ogóle kazał używać wszel- 
kich środków reklamy, aby publiczność myślała, że 
dziennik ten Jest największym i najlepszym w Ame- 
ryce. Odjechał. Następnej nocy, kiedy redaktor en 
chef był o sto mil od domu, umarła nagle jego 
Żona na atak sercowy, w skutek czego przypadł 
zastępcy redaktora smutny obowiązek, zawiadomie- 
czytelników o tym wypadku  PFomny instrukcji re- 
daktera, wywiązał się z zadania w ten sposób, że 
umieścił następujący artykał: „„Zgasła, niezapomnia- 
nab Znajdujemy się dziś rano w położeniu bardzo 
przykrem zwłaszcza dla pomocnika, którego redak- 
tor główny angażował z wielką płacą, aby dziennik 
nasz postawić na czele. północno-amerykańskiej pra- 
sy. Zeszłęj nocy śmierć nagła i niespodziewana wy- 
rwała z domowego ogniska (najlepsze są na pierw- 
szej Btronicy zaanonsowane pod tytułem piece i ku- 
chnie) Mistress Sarę Edytę Burus, małżonkę wiel- 
kodnsznego redaktora naszego czasopisma, (przed- 
płata. 3 dolary rocznie), dzielną kobietę i przykła- 
dną matkę (drnkarnia znajduje się nad sklepem Co- 
lemana; należy pukać trochę silniej). Pogrzeb od- 
będzie się jutro o 4. po południn z domu naprze- 
ciw drukarni dziennika, Dźwignęła się do niebie- 
skich sfer, aby tam zmienić się w anioła (Długole- 
tnim abonentom po śmierci, umieści redakcja bez- 
płatny nekrolog, Inne ogłoszenia kosztują 10 cents 
od włórsza ) „Redaktor zawiadomiony telegrafem o 
śmierci Żony, przybył na pogrzeb; zaledwie od- 
czygał powyższy nekrolog schwycił dubeltówkę na- 
bitą gajęczym śrutem, i przy wielkiem zbiegowisku 
ulicznego tłamu, który się zgromadził na pogrzeb, 
pobiegł do redakcji. 

Tutaj zastał pomocnika swego, zajętego wła- 
śnie $porządzaniem wielkiego plakatu, który miał 
nwisżąć na karawanie i brzmiał: „Kupujcie sobie 
trnmay n Siegonsa nad naszą drakarnią.. Za po- 
jswłeniem się szefa zbladł podredaktor, ujrzaw- 
szy grożne oblicze swego pryncypała, który z an- 
gielską fiegmą począł mierzyć z dubeltówki... Atoli, 
nim padł strzał, pomocnik wyskoczył przez okno i 
zniknął gdzieś w falach Cichego oceanu. Redaktor 
postanowil nie przyjmować Żadnego pomocnika, i 
ogłosił, że każdy, ktoby się poważył przynieść ne- 
krolog do bezpłatnego nmieszczenia, zostanie za- 
strzelony. 


Majewski. Po przywitaniu obecnych przez przewo- 
dniczącego, przystąpiono do porządku dziennego. 
Dyrektor Ziffer odczytał sprawozdanie w sprawie 
wybudowania doków w Grybowie a ewentnalnie w 
Gorlicach. Ponieważ członkowie ankiety uznali wa- 
runki podane przez Bank za zbyt uciążliwe, nie 
przyszło w tej kwestji do stanowczej decyzji, dal- 


kiem a przedsiębiorcami. Z kolei doradzca prawny 
Unionbankn przedstawił zgromadzonym projekt u- 
dzielania kredytu przedsiębiorstwom naftowym. 

Projekt ten oddano komitetowi Towarzystwa 
naftowego w Gorlicach do dokładnego zbadania i po- 
stawienia odpowiednich wniosków. Dalej ankieta u- 
chwaliła jednogłośnie wnieść natychmiast do Koła 
polskiego petycje w naglącej, a tak dla przemysłn 
naftowego niesłychanie ważnej sprawie kolei trans- 
wersalnej. Zgromadzeni wyrazili nadzieje, że Koło 
zechce użyć całego swego wpływu celem przyspie- 
szenia budowy tej Kolei. 

Wreszcie ankieta postanowiła wzmocnić się 
dwoma członkami, wybieranymi przez Towarzystwo 
naftowe, oraz objawiła życzenie, aby komitet tegoż 
Towarzystwa w przyszłości bywał na jej posiedze- 
nia zapraszany. Zauotować w końcu trzeba pocie- 
szający fakt, t. j. obecność na zgromadzeniu kilku 
włościan, jako przedstawicieli świeżo w Krośnień- 
skiem powstałej spółki spółki naftowej włościań- 
skiej. Pierwszy to wypadek, aby sami wyłącznie 
włościanie tworzyli spółki celem eksploatacji nafty. 
Jest to godny naśladowania objaw bndzącego się 
zmysłu przedsiębiorczego u naszych włościan. (/ +.) 

Fonciere, peszteński zakład ubezpieczeń nabył 
od miejskiego głównego urzędu budowniczego w Pe- 
szcie grunt o powierzchni 5000 sążni, położony 
przy „Waitzner Bonlevard"*, i zamierza na tymże 
jeszcze w bieżącym roku wybudować dom czynszo- 
wy w stylu pałacowym. Dom ten, nrządzony w ro- 
dzaju obecnie za granicą prosperujących hoteli, 
gdzie wynajmują mieszkania miesięcznie a nie dzien- 
nie, słnżyć ma przedewszystkiem dla wygody cza- 
sowo w Peszcie przebywających cudzoziemców. To- 
warzystwo ubezpieczeń wyczekuje jeszcze kontraktu 
knpna ze strony węgierskiego ministerstwa. 


— 


Tolozrany Gaz. Nar. i ostat. wiadomości 


Dzisiaj na porządku dziennym Izby niższej 
Rady państwa stoi ustawa przeciw lichwie. Cen- 
tralistyczne dzienniki wiedeńskie wobec projektu 
tej ustawy w drażliwem znajdują się położeniu. 
Widzą, że opozycja otwarta przeciw niej byłaby 
bardzo niebezpieczną, gdyż wszystkie kraju war- 
stwy domagają się jej usilnie, więc niby się na 
nią zgadzają, ale równocześnie robią projek- 
towi zarzuty niepraktyczności, nieloiczności itp. 
Dzienniki te, redagowane przez żydów, przeko- 
nane są jednak, iż nie ma sposobu udaremnienia 
tej ustawy, i w bardzo kwaśnem usposobieniu 
poddają się tej konieczności. 


a j * 


Musiało zachodzić między ministrami, którzy 
świeżo ustąpili, a ministerjalnem lub półurzędo- 
wem dziennikarstwem wiedeńskiem pewne zbliże- 
nie się i porozumienie, skoro po ich ustąpieniu 
taki Fremdenblait. lub Politische Correspondenz 
wypowiadają przyjaźń ministerstwu Taaffego i 
dotkliwie przeciw niemu występują. Możnaby po- 
dejrzywać, iż ta nagła opozycja pp. Streita i 
Kremera przeciw większości ministerstwa była 
skutkiem w porozumieniu z centralistycznymi 
przywódcami przygotowanego ataku na minister- 
stwo Taaffego. Atak ten doprowadził. do poda- 
nia się całego ministerstwa do dymisji, jeśli praw- 
dziwa jest wiadomość wiedeńskiego koresponden- 
ta Czasu, I zwykle w ten sam sposób odbywały 
się wszystkie prawie przesilenia ministerstw w 
Austrji. Zawsze prawie nie wypadek głosowania 
w parlamencie, lecz niezgoda w ministerstwie sa- 
mem prowadziła do podania się do dymisji całe- 
go ministerstwa, a cesarz albo przyjmował dymi- 
sję 1 mniejszości polecał utworzenie nowego ga- 
binetu, albo przyjmował dymisję mniejszości mi- 
nisterstwa, a większości polecał uzupełnić się no- 
wymi członkami. 

Centraliści widząc, że wszelkie przez nich 
podjęte usiłowania nie zdołały obalić gabinetu, 
spodziewali się teraz, iż gdy Streit, Kremer a 
może i Conrad wystąpią z opozycją, to korona 
przechyli się na ich stronę. Zawiedli się jędnąk 
w tych rachubach. Wracając do Fremdenblattu i 
Polit, (orresp., to i te dzienniki musiały być 
wciągnięte do zmowy. Obu tym organom zwykle 
ministerstwo spraw zagranicznych udziela swych 
wiadomości i poufnych komunikatów. Rząd przed- 
litawski mało ma wpływu na nie. Ztąd zrozu- 
mieć można, iż oba te dzienniki mogły wystąpić 
przeciw ministerstwu Taafego. Jestto także ob- 
jaw dziwnych stosunków między dwoma rzą- 
dami, wspólnym a austrjackim. 


Wiadomości literackie, naukowe i. artystyczne, 


„Dla Zagrzebia!“ Pod tym tytnłem wydało 
tutejsze „Koło literackie“. książkę zbiorową na do- 
chód. dotkniętych trzęsieniem Zagrzebiane ` W albu- 
mie tym umteściło 35 członków „Koła* swe prace 
wiergąent i prozę. Szlachetny, cel wydawnictwa po- 
winibek zachęcić publiczność do nabycia tego albn- 
mu. Pod względem typograficznym przedstawia się 
ksiągke bardzo przyzwoicie i może być ozdobą stołu 
w afóanie. 

*) „Przemyślanin*. Pod tym tytułem zaczęło wy- 
chodzió w Przemyślu czasopismo tygodniowe. Z pro- 
grani wyjmujemy ustęp następujący: „Głównie le- 
żą nim na sercu sprawy gminy i powiatu, tych głó- 
wnych podwalin naszego społeczeństwa, tudzież spra- 
wy RAszego mieszczaństwa polskiego, którego mo- 
ralnęsż materjalne podniesienie, żadnemu z prawych 
t światłych obywateli krajn obojętne być nie może 
i nięspowinno.* Wszystko to bardzo dobrze i pię- 
kne, Słe idzie rzecz o to, że w Przemyśłu wycho- 
dzi Jë dobrze redagowany San a wątpimy, czy 
znajdzie się tam miejsce na drugie pismo choćby z 
najlągęzym programem. Czyż nie lepiej by było, 
zamłęgt wytwarzać konkurencję, połączyć siły obu 
redalicyj do wspólnego pięknego celu? 


g 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Tarnopol, dnia 16. stycznia 1881. (Sprawo- 
zdasła Spółki rolnicsej.) Po ciszy noworocznej w 
handit zbożowym, która skutkiem lekkiej zimy, a 
przeżo ułatwionej komnnikacji wodnej trochę kię 
przegjągnęła, nastąpiło z mroźnem powietrzem oży- 
wienfó tak u nas jak i w sąsiednich prowincjach 
austrjackich. Takewe jednak nie objawiło się tak 
silnie za granicą, KL > ri i Szwajcarii, EA Ę 7 
zboże amerykańskie latwiejszy przystęp znajduje. omość z Vorstadizeitu iż książę Jerz zar= 

żywienie to u nas i zwyżka w cenie produk- toryski został dnia 16. stycznia Konze 
tów #olnych a zwłaszcza pszenicy nzasadnione jest |szałkiem. Z polskiej strony z Wiednia głoszono, 
prócz tego małemi dowozemi, i w ogóle brakiem |że obecnie nie nastąpi mianowanie marszałka 
dostęśęcznej ilości towaru tak m nas jak i w Mo- |lecz że przeznaczony jest dr. Grocholski, które- 
skwie. Szczególniej celniejsze gatunki pszenicy 34 | go nominacja nastąpić ma dopiero po zamknię- 
poszakówane i wyżej płacone. Jęczmień zaczyna wy- |Ciu sesji Rady państwa. I jedna i druga wiado- 
chodził ze stagnacji, w której dotąd był pogrążony | mość jest prawdopodobna. 5 
i znajduje chętniejszego kupca po cokolwiek wyż- 
szych cenach. Nasłona olejne i groch niezmienne. 
Konfezyna czerwona w pięknych gatunkach jest po- 
srukiwaną. 

Za 100 kilogr. netto płacono: Pszenica biała 
od do 10:80, żółta bd 9-50 do 1060, czer- 
wonk od 9:75 do 11-—. Żyto od 9'25 do 10-—, 
J i od 6*— do 7:50. Owies od 5'80-da 650. 
H od 6:25 do 7°—» . Groch kuchenny od 
8:—jlo 10:—., pastewny 7— do 8 —, Kukurndza 
od 66—. do 7 —. — Rzepak od 10*50 do 11:60 
Lulgiga od 9 - do 1030. Konicz czerwony od 
80:=-do 53—, biały od 60*— do 80'—. 

Kontrakta kijowskie zaczynająte się zwykle 
dnia £. stycznia, przełożone zostały na czas od 5. 
do 20. D i wskutek tego zamiast dotychczaso- 
wej pazwy  „Kreszczenskaja”, otrzymały nazwę 
„Strytenskaja* ze względu „na przypadające w po- 


———— 
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W dziennikach wiedeńskich powtarzają wit- 


Dzisiaj rozpoczęły się ponownie posiedze- 
nia Rady państwa. Przy tej sposobności ośmie- 
lamy się podać pod rozwagę szanownej naszej 
delegacji, ażali nie byłoby najczasie wśród spraw 
państwowych pomyśleć nieco i o potrzebach kraju. 
Polityka naszych reprezentantów nie potrzebuje 
być tak dalece bezinteresowną, aby wyłącznie 
zajmowała się sprawami ogólno-państwowenmi, 
gdyż tyloliczne potrzeby kraju mają za sobą ró- 
wne prawo, A niektóre z nich domagają si 
koniecznego załatwienia. Nie mamy tu na myś 


= 


nasze żądania w kierunku administracyjnym i e- 
konomicznym., 


kresie mimo tego, że od 2 lat stanowimy wię- 
kszość w Radzie państwa, i że obecny rząd tylko 
naszem poparciem stoi — dla kraju nie poczynio- 
no żadnych starań skutecznych. Dochodzą nas 
ciągłe wiadomości o podwyższeniu podatków — 
o jakiemkolwiek zaś poparciu naszych usiłowań 
podniesienia sił produkcyjnych bądź przez budo- 
wę kolei, bądź przez regulację rzek itd, o upro- 
szczeniu i reformie zupełnie z karbów wychodzą- 
cej administracji ani słychu ! 


wiek dotykalne rezultaty ich rzekomych zabie- 
siedzenie reprezentanci Union-Bankn pp. Ziffer i|SÓW ; -p KIEI 
s L możliwemi klęskami i niepowodzeniem straci wia- 
rę w ich gorliwość, powodującą się tak mało za- 
łatwieniem potrzeb naszych. 


- wania toczyć się będą miedzy ban-|jest okolica Chebu (Eger) w północno-zachodnich 
zeta złe JAP M Czechach. Więc też kope Egerer Zig. w ar- 
tykule, napisanym przez znanego posła centrali- 
stę, p- Tauschego, zawołała co do kwestji po- 
datku gruntowego: „Wolimy płacić niż ustąpić!“ 
To jest: 
kontyngencie podatku gruntowego, i obalić ją, i 
dlatego więcej płacić, niżbyśmy według regula- 
cji tege podatku płacili, byle tylko obalić gabi- 
net Taallego ! Juścić nikt nie wierzył, aby jaki 
Niemiec bez przymusu chciał na przyszłość wię- 
cej płacić podatku, niż obecnie płaci, ale na ka- 
żdy Sposób artykuł ten narobił rumoru, zwłasz- 
cza gdy się dowiedziano, kto jest jego autorem 


tralizmu i poseł bemacki, p. Streeruwitz odpo- 
wiedział p. Tauschemu, a w tej odpowiedzi swo- 
jej, wyłuszczywszy specjalne stosunki zaszacowa- 
nia w niemieckich okręgach Czech, tak pisze: 


je, to niechaj sobie samemu winę przypisze. Gdy- 
by okręgi do komisyj autonomicznych wybrały 
były samych ludzi energicznych a zadaniu swe- 
mu podołać mogących, jak gdzieindziej zrobiono, 
to zapewne byłyby powstały inne taryfy, a z pe- 
wnością inne wyniki zaszacowania, które właśnie 
najbardziej decydują co do wynikającego czyste- 
go dochodu. 
kręgi wybrani mężowie, juścić w najlepszej in- 
tencji, błędy popełnili w taryfowaniu, to mogli 
się byli uciec do reklamacyj. Ale z sprawy re- 
klamowania nie korzystano należycie — i tak 
od ogłoszenia taryf nietylko własnych powiatów 
i rejonów, ale całych krajów, sześć lat upłynęło, 
a w tym czasie nie ruszył się ani jeden z tych 
ichmościów, 
bierają, ale przytem udają, jak gdyby o tej całej 
historji dotąd nic a nic nie wiedzieli, 
gdy prosta multyplikacja taryfów z zaszacowaną 
liczbą morgów byłaby wystarczyła do wyjaśnie- 
nia, jaki jest właściwie wynik prac pojedynczych 
komisyj powiatowych. 


cymi faktycznym pojedynczych powiatów stosun- 
kom, musieli poprostu przypuszczać, że operaty 
komisyj powiatowych i krajowych były należycie 
sporządzone, gdyż nie chodziło żadne obstaculum 
prawne. 


podnosić — korzystać przynajmniej z całą ener- 
gią z prawa reklamowania przeciw zaszacowa- 
niu; 
żna, co już straconem się zdawało. 


łowych do ogólnych. Otóż należałoby bardzo nu- 
bolewać, gdyby ten lub ów okręg rejonu Cheb- 
skiego chwycił się tej taktyki, co owe niby zbyt 
wysoko zaszacowane kraje Górna i Dolna Au- 
strja i Styrja. 
kraju jak i co do sąsiednich okręgów niemie- 
ckich powstrzymać upragnione tak gorąco a da- 
wno zasłużone zniżenie podatku, 
dlatego, że go z własnej winy nie otrzymają. 


stopniu rzeczą niepolityczną, i doskonale zrozu- 
wdzona uważają, tudzież*ich posłowie ; tam: wy- 
bitni Nera 
co do wszelkich innych kwestyj nieprzebyta prze- 
paść ich dzieli. 


podatkowym nie byłoby „wotum zaufania dla o- 


ale od birgerministerjum pochodzi.” 


wysokiej polityki, bo już „dawno zrezygnowali 
nasi przewodnicy ze wszelkich aspiracji federali- 
stycznych i rezolucyjnych. Obecnie bylibyśmy > 1 k s 
szczęśliwi, gdyby jako tako załatwiono skromnej wybrać deputację regnikolarną), ale niechaj 


rząd rozprószy obawy co do warunków 
wcielenia Pogranicza. (Kroaci żądają, aby z 
wcielonego Pogranicza tylu delegatów wysy- 
łano na sejm węgierski, ilu według liczby 
ludności wypada — na co jednak Węgrzy 
przystać nie chcą, jak to z reskryptu kró- 
lewskiego się przebija). 

Paryż d. 17. stycznia. Depesze z 
Londynu donoszą, iż ostatni okólnik turecki, 
zredagowany w duchu pojednawczym, zo- 
stał wczoraj mocarstwom doręczony. Pra- 
wdopodobnie mocarstwa, zanim się oświad- 
czą co do proponowanej przez Portę konfe- 
rencji, zażądają od niej aby wymieniła, jakie 
są jej ostateczne koncesje. Obiega pogłoska, 
że Niemcy, Anglia i Moskwa porozumiały 
się ze sobą co do nowej granicznej linii tu- 
recko-greckiej, na którąby i Porta przystała. 

Paryż d. 17. stycznia. „„Ajencja Havas“ 
donosi: Okólnik turecki z d. 15. b. m. po- 
wołuje się na wojenną postawę Grecji, któ- 
ra wobec ogólnego życzenia pokoju Europy 
i wobec ducha pojednania i słuszności mo- 
carstw jest prowokacją. Porta okazała się 
uprzejmą dla wyrażonych w 18. protokole 
konferencji berlińskiej życzeń mocarstw, ze- 
zwalając na odstąpienie znacznej części swe- 
go terrytorjum. Mocarstwa odrzucają grecki 
wykład traktatu berlińskiego, nadający mu 
znamię egzekucyjne. 

Obstawanie Greków przy swoich żą- 
daniach grozi wojną Wschodowi i całej Eu- 
ropie. Porta ze względu na Europę wytrwa 
w swojem postępowaniu pokojowem i abne- 
gacji. Gdyby jednak wojnę jej narzucono, to 
spełni powinność swoją z eałą energią, w 
tem przeświadczeniu, że do ostateczności o- 
kazała się cierpliwą i umiarkowaną. Porta 
tak dalece buduje na sprawiedliwości i bez- 
stronności mocarstw, że pokojową umowę za 
możliwą uważa, ku czemu, zdaniem jej, naj- 
lepszą drogą byłyby rokowania Porty z am- 
basadorami mocarstw w Konstantynopolu. 

Wiedeń dnia 18. stycznia. Reskryptem 
cesarskim mianowani zostali dożywotnymi 
członkami Izby panów: hr. Franciszek Coll- 
denhove, tajny radca Maks Gagern, tajny 
radca br. Helfert, profesor Randa (Czech, z 
Pragi), opat benedyktynów Rotter (w miej- 
sce śp. opata Helfersdorffera), hr. Frydryk 
Schönborn, właściciel dóbr hr. Stadnicki 
(z Krysowic), profesor Szujski, właściciel 
dóbr hr. Tarnowski (z Dzikowa), były 
szef sekcyjny Tomaszek, prezydent miasta 
Krakowa Zyblikiewicz. 

Wiedeń d. 18. stycznia. (Pryw.) Wczo- 
raj wieczorem było pierwsze posiedzenie Koła. 
Obradowano nad ustawą przeciwko lichwie. 
Poczem Skrzyński wniósł: wysłać bezzwło- 
cznie deputację do Taaffego celem oświad- 
czenia, że  koncesjonowanie Towarzystwu 
czerniowieckiemu linii husiatyńskiej przeci- 
wne jest interesom kraju, uniemożebniając 
budowę kolei Transwersalnej, a gdyby wbrew 
życzeniom i interesom kraju  koncesjonowa- 
nie nastąpiło, delegacja zmuszona będzie dla 
obrony interesów krajowych zająć - wobec 
rządu inne od dotychczasowego stanowisko. 

Wiedeń d. 18 stycznia. Posiedzenie izby 
posłów. Minister sprawiedliwości składa pro- 
jekt do ustawy dozwalającej unieważnienia 
czynności prawnych co do majątku dłużni- 
ków niewypłacalnych. 

Prezydent ministrów zawiadamia Izbę 
e zmianach w ministerstwie; poczem odpo- 
wiada na interpelację "Obraczaja, iż co do 
regulacji Odry rozpoczęto rokowania z Pru- 
sami. W rozprawach przeciw lichwie Greu- 
ter mówi przeciw projektowi, jako ` niou- 
suwającemu właściwie lichwy. 

Londyn d. 18 stycznia. W izbie niższej 
oświadcza Gladstone iż ani Holandia ani 
żadne inne państwo nie ofiarowało się z 
pośrednictwem co*do` Transwalu. Maccarthy 
wnosi dodatek do adresu, aby odroczyć sprawę 
wyjątkowych zarządzeń w Irlandji aż do 
załatwienia ustawy o dzierżawach. Gladsto- 
ne protestuje przeciw podobnemu przewle- 
kaniu rozpraw. Poprawka ta — mówi — 
jest insultowaniem korony. 

Parnell przypuszcza, iżąniektóre jego 
mowy mogą być podejrzywane, iż miane 
były w duchu podziału państwa. Jeżeli 
uchwalone będą ustawy wyjątkowe, to pierw- 
sze uwięzienie będzie hasłem do zawieszenia 
wypłaty wszystkich czynszów. Northcote 
oświadcza iż Parnell sam» przypuszcza iż 
agitacja irlandzka niema na oku reformy 
dzierzaw, lecz zniszczenie potęgi angielskiej. 

Daily News dowiadują się iż Fraucja 
porzuciła projekt sądu rozjemczego. 


A właśnie nawet i w tym skromnym zakre- 


Prosimy zatem naszą delegację o jakiekol- 


ów — inaczej kraj, przygnębiony  wszelkiemi 


* 
+ s 


Najzacieklejszem może gniazdem centralizmu 


wolimy głosować przeciw ustawie o 


Tymczasem atoli jeden z przewódzców cen- 


„Jeżeli jaki powiat pokrzywdzonym się czu- 


Ale jeżeli nawet ci przez same o- 


którzy teraz pozę fachowców przy- 


podczas 


„Członkowie komisji regulacyjnej, będący ob- 


„Trzeba więc — a należy to jak najczęściej 


tym sposobem nie jedno jeszcze ocalić mo- 


„Przejdźmy jednak od tych uwag szczegó- 


Zmaczyłoby to, co do wlasnego 


a to jedynie 


Takiej krzywdy z pewnością nie dopuszczą się 
powiaty niemieckie, jeżeli im kto prawdziwy stan 
rzeczy przedstawi. 

„Najbardziej zaś pożałowania godnem było- 
by, gdyby sprawę czysto-materjałną, sprawę pie- 
niężną wyśrubowsmo do wysokości kwestji arcy- 
politycznej. Byłoby to właśnie -w najwyższym 


miały to kraje alpejskie, które się za pokrzy- 


idą ręka w rękę z Kklerykałami, 
aby ratować materjalną korzyść swego kraju, 
bez względu na poglądy polityczne, w których 


„Przyzwolenie na ustawę o kontyngencie 


cnego rządu, jak i odmówienie nie byłoby wo- 
tum nieutności, ta bowiem ustawa nie od niego, 


Artykuł ten każe wnosić, że jeśli nie wszy- 
scy, to przeważna część posłów centralistycznych 
z Czech głosować będzie za ustawą kontyngen- 
tową, która zatem przejdzie, chociażby autono- 
mistyczni posłowie krajów alpejskich z resztą 
obozu centralistycznego głosowali, albo od gło- 
sowania się usunęli. 


* 
. EJ 


Do charakterystyki stosunków istniejących 
między gabinetem petersburgskim a berlińskim, 
posłużyć może następujący fakt, opisany przez 
pisma niemieckie : Kilka dni temu z ambasady 
niemieckiej w Petersburgu przesłane zostały dwa 
dokumenta dyplomatyczne, w języku niemieckim 
zredagowane, do petersburgskiego  ministerjum 
Spraw zawnętrznych. Nazajntrz ministerjum zwró- 
ciło oba te dokumenta ambasadzie z nadmienie- 
niem, że ponieważ są napisane nie w języku 
międzynarodowym, to jest francuskim, ale w je- 
zyku, który dla urzędników moskiewskiego mi- 
nisterjum jest wcale niezrozumiałym, przeto przy- 
jąć ich nie może. I Niemcy, zrzucając pychę z 
serca, musieli swą elukubrację przetłumaczyć na 
język frencuzki. Ale oburzyło ich to niepospo- 

cie. Pisma berlińskie pienią się ze złości, szcze- 
gólnie gniewa je to, że Moskale mogą tak „kła- 
mać“ i utrzymywać, że język niemiecki nie jest 
dla nich zrozumiałym, skoro przez cały czas 
trójcesarskiego przymierza przyjmowali bez opo- 
zycji dokumenta pisane w języku niemieekim. 


W teatrze hr. Skarbka 
Dziś, we wtorek dnia 18. stycznia 1881. 


Prorok 
Wielka cpera w 5 aktach a 9 odsłonach E. Sori 
bego — muzyka J. Mayerbeera -— przekład J. 


Chęcińskiego. 
Kapelmiatrz p. H. Jarecki. 


We środę dnia 19. stycznia 1881. 
Po raz drugi: 


Gapy w miłości 
(Les jocrisses de lamour) 
Komedja w 3 aktach z franc. Teodora Barriera. 


Pociągi kolejowe. 
Podług zezaru lwowskie 
PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 
Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg pospie- 
szny o godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg osobewy o 
dz. 11 min. 20 przed południem mięszany. 
Z POÓDWOŁOCZYSK : na dworzec główny lwowski o go- 
dzinie 10 min. 10 wieczór, pociąg pewpieszny, o godz. 
8 min. 50 rano, pociąg mięszany, o gedz. 4 min 12; 
po poładniu po mięszany. ` 
Z PODWOŁOCZYSK: ma dworzec w Podzamoka : o godz 
3 min. 13 rano pociąg mięszany. 
Z CZERNIOWIEC : o godzinie lu min. 5 wietzór, pociąg 


Zagrzeb d. 17. stycznia. Sejm kroacki 
wszystkiemi głosami przeciw trzem uchwalił 
wybrać deputację regnikolarną na najbliż- 
szem posiedzeniu. Stronnictwo prawa oświad- 
czyło, że się usuwa od głosowania. Niezawi- 
słe stronnictwo narodowe oświadczyło, że 
spełni wezwanie reskryptu królewskiego (aby 
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pospieszny ; o godz. 4. min. 5 rano, pociąg mięszany 
o godz. 4 min. 52 po południu, pocięz mieszany. 

ZE STANISŁAWOWA: na Stryj o godzinie Ś minut 44 
wieczór. i 

ODCHODZĄ ZE LWOWA: 

DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 50 przed półaosę 
pociąg pośpieszny; o godz. 4. min. 58 rane pociąg 
osobowy, o godzinie 5 miant 0 po południa pecięg 


mięszany. 

DO CZERNIOWIEC: o godz. 6 min. 50rano, pociąg pe- 
spieszny, o godz. 13 min. 10 rano, pociąg mięszany, 
o godz. 11 min. 10 w nocy mięszany. 

DO PODWOŁOCZYSK: z gtomnep, dworca; o godz. 6 
rano, pociąg pospieszny; o godzinie 12 minat 30 p 
połud. pociąg mięszany; o godz. 10 mim. 81 wieczór, 


pociąg mięszany. 
DO STANISŁAWOWA : na Stryj; o godz. 6 miż. 57 rane - 


Lwów, z Izby handlowej, 18. stycznia. 
I Akcje za Bztukę. 
(bez kuponu bieżącego.) 
Kolei galic. Karola Ludwika.  . 281 45 284 25 


„  Lwowsko-Czerniow.-Ja88. 171 50 174 — 
Banku hypot. galic. po 100 zł. . 298 — 301 — 
„ kredyt. galic. po 200 złr. 255 258 — 


I. Listy zastawne za 100 złr. 
(bez kuponu bieżącego.) 


Tow. kred galic. 5 pret. w. a. . 9850 99 35 
zd w, sz WAS = 91 75 92 75 
s 5 » 5 „+ okres.. 98 50 99 35 
Banku hypot. galic. 6 pret. 102 35 103 25 
Listy bipoteczne 5% wylosowalne 
z 10'/, premią ` 98 25 - — 


Zakł. kred. włośc. 6 pret. 102 50 104 — 
IM. Listy dłnżne za 100 złr. 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 


Galic. 


dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 94 — 
IV. Obligi za 100 złr. 

Indemnisacyjne galicyjskie 98 20 89 10 

Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6 , 101 102 50 


Pożyczka kraj. z r. 1873 po 6 pr. 101 — 102 50 


Losy miasta Krakowa 19 25 20 75 
+ „ Stanisławowa 24 — 26 — 
V. Monety. 
Dukat holendęrski |. z ; 549 559 
„ cesarski : : ` 551 6 61 
Napoleondor . c 934 9 42 
Półimperjał rosyjski i H 965 9 75 
Rubel rosyjski srebry A 1 150 165 
y 3 papierowy . 4 1 23 1 24'f4 
100 marek niemieckich . - 5790 58 45 
Srebro . o ` 99 50 100 50 
Kupony w srebrze 99 25 100 25 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 


Wiedeń 18. Stycznia 1881. 
godzina 2. minut 30 popołudnia. 
Losy kredytowe 178.75 Węgier. kred, ak, 261,50 


Anglo-Austr. 128. — Unionsbank 116.50 
Kołej Kar. Lud. 283.— Nordbahn 249.75 
Kolej połud. 102 — Kolej Alföld. 157.50 


Kolej Elżbiety 201.50 
Weg. Nordostb, i47.75 
Weg. obl. p. w zł. 86.50 
Węg.kolej zach. 157.59 


Kolej Lw.-czor. 173,— 
Wied. Comunal. 115.80 
Galiz. indemniz. 98.50 
Kolej siedmiog. 107.10 


Renta węg 60, 109.50 Lesy tureckie 20.80 
Bankverein 12850 Ros. rnbel pap. 1 24 — 
Losy węgier. 107.70 Marki niemieckie —.— 


Usposobienie : spokojne 
Wiedeń, d. 18. ztycznia. 
godzina 10 minnt 35 przed południem : 


Akcje kredytowe 285,50 Anglo-austrjac. 127. - 
Kolei Kar. Lud. 233 — Kolej Połudn. 
Unionsbank 11725 Napoleondor . 927 


Rosyj. banknoty 1 24 Usposobienie : ciche 
Berlin, d. 17. stycznia. 
godzina 5 minut 40 po południu; 
Rosyjs. bank. 213 Akcje kredyt. 566 — 
Lombardy 17550 Galicyjskie 122.40 
Kolei Rumuń. 5570 Austr. bankn. 173 20 


Kasa galic. Towarzystwa kredytowego 


Kupuje Sprzedaje 
5'/, Listy zastawne eprócz kapo- 


nów 100 złr. po $ 98 50 99 — 
4'], Listy zastawne oprócz kupo- 
nów 100 złr. po 92 — 93 — 


Lwów, dnia 18. stycznia 1880. 
ZEDO KS CCC CCC (<<<(CQDLCLCLCLDLDDÓODOÓOD. 
Podziękowanie. 


Za szczere współczucie, okazane. podczas pe- 
grzebu ś. p. żony mojej, Amalii z Nowoalelskich 
Kurowskiej, składam serdeczne podziękowanie 
Przew. duchowieństwa obu obrządków, panom of- 
cerom wszelkich stopni, nrzędnikom, kolegom, mło- 
dzieży szkolnej iw ogóle szanownej, tak lieznie 
zgromadzonej, chrześciańskiej 4 izraelickiej publi- 
czności. 

W Brzeżanach, 16. stycznia 1881. 

Mateusz Kurowski. 


m KZK m - — 


Zarząd Towarzystwa dla usunięcia żebractwa 
p. n. „Opatrzność“ składa niniejszem serdeczne po- 
dziękowanie pp. dyrektorowi Towarzystwa muzy- 
cznego Karolowi Mikulemu, członkom tego Towa- 
rzystwa, p. Rożanowskiej, oraz wszystkim ucza- 
stnikom amatorskiego przedstawienia, którzy ndzia- 
łem swoim w urządzonym 9go b. m. wieczorku mu- 
zykalno-dramatycznym, przyczynili się do osiągnię- -s 
cia pomyślnego rezultatu. Zarazem składa zarząd 
podziękowanie szanownej publiczności za poparcie 
dobroczynnego celn. Dochód czysty z wieczorku 
wynosił 126 złr. 3 et. 


r. Józef Steuermann 
otworzył! knancelarję adwokacką 
w Samborze. 


Henryk Mattoni, Karlsbad, 


Mattoniego Giesshiibelski, najczystszy al- 
kaliczmy szczaw, jest w zapasie w handlłach wód 
mineralnych, kawiarniach i restaura- 
cjach. Pastylki na trawienie i piersiowe 
Własne składy; we Wiedniu, Maximilianstrasse 5 
w Budapeszcie, Franz. Josefsplatz 8. 


Bezpłatna ordynacja lekarska 


w szpitaliku dziecięcym Św. Zofii 


" we Lwowie, ulica Łyczakowska, 1. 348 


(aaprzeciw kościoła św. Anton ago) dla dochodzą: 
cych chorych dzieci niżej lat 12, odbywać się bedzie 


r bedziennie 
od godziny 10. do I1. przed południem, 


Zaras do wynajęcia na I. piętrze 
przy ulicy OQrmiańskiej I. 29, od 
tromtu, trzy pokoje z alkową, przedpo- 
kojem, kuchnią, piwnicą I strychem. 


a | 


Przy "ulicy Pańskiej 


1—3 pod liczbą 20, 1515 
przyjmuje się* zamówienia na 


bsrdgo alinaznie zobione, uztuka po 4 ct. 


-"EWRALCGIE 


wsaałkie uterpienia nerwowe w jednej 
chwili ustępują po użyciu pigułek anti ne- 
wrałgijn Dra=Oromer. Sklad w Paryżu 
w aptece p. LovsunGur, rue della Monnaie, 112 
ve Lwowie w aptewe p. Piotra Mikolascha 
obok Brygidek Krzyżanowskiego — 3398 


Do pp: właścicieli! 


i dzierżawców gorzelń 


Nie potrzeba więcej dowodów o uży- 
ciu i działamiu słodu zielonego przy te- 
raźniejszzm systemie opodatkowania go- 
rzelś.* Śp. dr. Rudolf Günsberg, założy- 
ciel wakoły gorzelniczej, kilkakrotnie tę 
ważną kwontją podgosił. Jemu to zawdzię- 
czyć mamy, że niektóre gorzelnie są naj 


drodkć powtępowej, lecz śmierć przedwcze- | 


sna tego męża „rzerwała nić życia jego, 
a gorzelnictwo «80 dopiero rozwijać się za- 
częło, w połowie drogi stanęło. I dotyche 
czas nierta mgła, któryby się poświęcił 
dla dobra kraju, dla.debra tej już małej 
liczby młcdzieży, poświęcającej się zawo- 
dowi gorzglniciwa, porodu, że dużo go- 
rzelń stokoje się do dawnych starych Za» 
sad, niemając pewnego punktu oparcia 
przy teraźniejszym systemie przechodzą 
w ręce igreelitów. W naszym kraju mamy 
szkoję różnych zawodów; a ta ważna ga 
łęś gospódarstwa w naszym rolniczym kra 
ju nieposiada żadnej szkoły; gdzieby mło 
dzież, poświęcające się zawodowi gorzet- 
nictwa, mogła się teoretycznię i praktycz 
uie wykształcić postępowo na zdolnych 
kierowników, powierzonego majątku i do 
prowadzić gorzelnictwo do stann, w jakin: 
się obecnie w Niemczech i Czechach znaj. 
doje. - My słuchacze byłej początkowej 
szkoły gorzeiniczej z obowiązku i powo» 
lanis powinniśmy wią starać rozszerzać 
roapocięńa dzieło; a kraj nasz poezuje się 
do tej świętej powinności i postara się © 
wskrzeszenie i rozwinięcie szkoły gorzel- 
niczej, by zapobiedz upadkowi gorzelnie- 
twa w kraju naszym. Wiele gorzelń do- 
tychcząs ogranicza się na suchych słodach 
i urz4dzA gorzelnie najniekorzystniej, przy 
tem niechąs uwierzyć, żę, zielony słód 
przy teraźniejszym fystemie produkowania 
spirytusu jest niezbędnie potrzebny z% na 
stępujących względów: 

słodzie mamy o 


1. Przy ielan 
wiele. lepsze, rezultańa, niżeli przy su 
chyraź 2. zmiejsza się koszt wyrobu tako 
wogo, prżytem 80 pre. zboża oszcządzamy; 
3. z,rjelonym słodem odbywa się prędsze 
i silniejsza fermentacja; 4. z zielonego 
słodu otrzymujemy dobre i silna drożdże 
zarodowe w kródszym czasie, niżeli z su- 
ehego"ukoda; 5. x mielonego słodu wytwa- 
rzamy mleko ałodowe (Malz-Milch), które 
jest nieocenionym środkiem do zacierów, 
reapaszęzone Ww wodzie, Dyastaz spu- 
szczony do racieru kartofiowego bądź zbo- 
żowego, daleko! prędzej zonkruje ; czyli 
przemienia chemicznie części skrobi, znaj- 
dającą się w aacierze w Cukier. Przy uży: 
ein tego mleka słodowego prżemawia i taj 
okoliczność, że oszczędzamy 40 do 5O prè. 
słodu. Dla tych to zaa powinno być 
wyrobiane mleko słodowe w każdej go- 
rzelni, zwiankcza że' podług obecnego pra. 
wa austrjackisgo opodatkowania gorzelń 
wolne sẹ od podatka naczynia do przy- 
rządzenia uiis ałodowego. W obecnej 


kampanii gorzelnianej, gdzie przeważnie,.wujeść do Wydzialu kasy oszczę | 
dności i do nich dołączyć: 


większa ilość gorzelń uskarza się na złe 
rezultata, powinien słód zielony całkiem 
być uży- tak da wyrobu "sztucznych i 
silnych otrożdży zarodowych, jakotęż do 
wyrębu saloka słodewego; przy, którem to 
prowadzónin należytem i z tegorocznych 


kartofli kopca 48  garmcy „otrzymują. L2| 
kwart, spRyt su. Uhcąc zas tym gorzel- 
niom, dotychezas ograniczają się na 


suchych słodach przyjść w pomoc, zdętj- 
| m sia dzwi, EAN I a 
ać pisomig iniormąfjg opartą ne prak- 
tycznych. doświajczeniach wisln światłych 
w tym zawodzie ladzi, o użyciu zielonego 


słodn, wyrobienia drośdły jakoteż mlekajpraktyczną znajomość kasewości 


słodowego, niezbędnego do zacieróm, e 
przy tek matya koszcie tegó zaprowadze 


nis w dużo gorzelniach, poprawią się re-|koniec 


zultaty. W razie łaakawego zgłoszenia się 
potrzebny jest dokładny opis korzelni, 


-WHOA Michal Lisienizcki,  |W 
lnictwa, samo-|nym zakładzie finansowym Za- 
ga ało kalone Krddnieni, albowiem tacy kom- 


słuchaór' bfłej żzkóły 
istny |. gorseśnik w 
1500 i—i paasta Tłnste, koło 


HF Ki b da 


Strauss, 
Suppó, Offenbach, Genóe itp. 


20 operetck 


tylko za 4 złr., 


1. Fudarmaus. | 11. Dichteru.Baner 
2. Byccacio, 12. Methusałem. 
8. Dor Peśkadott. 


13, Grosshorzogin. 

4. Schóke Helena, | (4. Schóne Galatea. 
5.-Teufal s: Erden. | 15. Blindekah. 
16, Robinson. 
17. Flotta Bursche. 
13. Ksunevalin Rom 
19. Orphene, 
20. Fatinitza. 

_ Powyższe 20 potpourri w pięknem 
i wielkiem wydaniu, dobrym druku, 
eleganckie, nowe 1 poprawne, „ 


razan tylko za 4 xir. 
leb mdeołaniem gotówki 
Hugo Thiemer "w Hamburgu. 
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>, listy 


W` fatósięcznych ratach po 5 zt. 


SROPACY 


ŚWI 


kroczyli wieku normalnego; 


wysyła wolne od cła, z: zaliczeniem, JĄ 


"KF Nowe losy EE 

D zastawne A 

Zakładu kredytowego ziemskiego 

="=Rocznió_ 6 ciągnień.— Główna wygrana 50000 zi. 

, 1 Wjalągsięte losy z najmniejszą wygraną w kwocie 100 zł 
biorą takie udział w dalszych ciągnien'aoh wygranych. 

|_|. Pierwsze ciągnienie 15. lutego 1881. 

Sprzedajemy te losy podług dzieanego kurs, jakstóż na spłatę. 
Sokal § Lilien, 

"S Eantór wymiany we Lwowie. 


** Kupujemy i sprzedajemy takżć wrzystkie państwowe i prze- 
myałówe „efekta jakotaż akoje po najrzatelciójszych cónathi * 


SOLITERA. Fachowy urzędnik | 


leczy | listownie Dr. B LOCH poszukuje. i, ie 
iedni terstrasne jalę można w f y Naro j 
vaiedoin, = Era Ap. |pod adresem : P. B. ` 1471 3—8 
h l 


Dobra 


Medal w Paryżu 


w starostwie Bzeszowekiem, są z wolnej 
ręki do sprzedania. 
Bliżozych wyjaśnień ndzieli na Żąda- 


Gwoźnica górna. i dolna} 


Dwa 


Samoistny | 
gospodarz lasowy 


z odpowiednim egzaminem i 30 lat w tym 
zawodzie pracując, poszukuje posady 
nadleśniczego w większym majątku. 
Nadto prowadził przełożeństwa dworów, 
zaopatrzony pełnomocnictwami, zastępy: 
wał właścicieli w sądach przy różnych 
komisjach i t. d. rozumie budowę lądową 
wodną, «również gospodarstwo rolne, 
przeto jest w możności przyjąć posadę 
zbiorową. 

Bliższej wiadomości udzieli Admini- 


obok aiobie do wynajecia x meblami lub 
bsz takowych na cząs karnawału lab dłu- 
żej, składające mię: jedno z B pokoi, kuch- 
ni, i dużego pięknego salonun, mające “8 
wejścia i widok frontowy; 

drugie jomieszkanie : dwa pokoje, 
knchnia, przedpokój i duży salon, 

ulica Pańska Nr. 13. 


Bliższa wiadomość tamże na drugiem 


skim, przeciw Zapaleniu kana- | 
łów oddechowych, kokłu- 'B 
à szowi. niežulowi ka- „aś 
Dostać można we Lwowie W aptekach | 
pp. Mikolascha, Krzyżanowskiego > Pipe- 
a, Śklepińakiego, Ruckers. i Nahljka. 


| na obecny Karnawął wykounje z naj 


tóczniaw na łaskawe zamówienia 


GOTOWE SUK 


Przez całe zapusty, ciągie Świeże 


PARDWY 


~ 


1491, 2—8 


nie.pan Qieplik, nadleśniczy w Lutczyjstracja „Gazety Narodowej“, gdzie złożone | „zatrze. ji 

poczta Niebyłloc. , 1510 1 —3 odpisy Śblobtwycdytadectwi 1462 8—3 piętrze 1487 8—8 
SIROP I ZED | OWE OW PER pe p 
na Kodeina | Balsaie kolutkńz EE JEJE © Sw (+6 3-0 3--€ 3 b 


==. L0dIGty balowe | wieczorowe 


z własnych materji i kwiatów po cenach bardzo przystępnych. 
Jozefłna Dabrowska. 
plac Halicki £. IA I. piętro. 


m | a j.m ; (a 
E 30-34 3 HEE HE <_< _3-< > 


ex gł Koszule 
ABE F |: ż flanelowe zł. 8.50, 4, 4.50. 


większą starannością, również usku- | | kaftaniki i spodnie. tryko. 
|- towe zł. 2, 8, 4. : 
A Pończochy wełniaae dla dm E 
i i dzieci. | 
N Kamasze dla dam i dzieci. 
W Skarpetki d'a mężczyzni poń- -$ 
ls czochy do polowania. 

E Spodnice włóczkowe dla dam jg 
= zł 5i 6, dla panienek 3 zł, fil- R 


NIE BALOWE 


syberyjskie 
[białe kuropatwy] po zł. 2.60 para. —— 6 —— 
Jarząbki po złr. 2.40 para. E 
ietrzewie po złr. 4 para. 
Również ciągle Świeże | 
1 3 > 5 
IKalafiory wioskieję 
jo 60 et, kilogram. h 
1344 i różne 4 4 
owoce dessrowe i delikatesy 
poleca handel 


St Markiewicza 


xe Lwowie, Rynek, 1. 42. 


Nakład księgarni 


c PRAWDZIWE 2 
PIGUŁKI MORISONA 
Pa ARTHAUD MOULIN. 
najlepsze ze środków czyszczących i pize- 
czyszdzających krew we wszelkich sła- 
bościach złego przymiotu, akrofolicznych, 
liszajach, wyrzntach akórnych i zopsucia 
krwi. 1005 85 -7 

Sklad główny w Paryżu u p Arthaud 
Moriu; aptekarza 30, niic Lonia' le 
Grand, we Lwowie nkład *yłącźny w 
apt- p. Krwyśanowskiego ‘obok Bryjgidsk. 


„Album dla 


a cały dochód przeznaczony jest 


L; 12. 


(oz0szenie Konkursi: 


W celu obsadzenia posady 
likwidatora przy kasie oszczę 
dności w, Tarnopoiy, z płacą 
roczną 800 złr. w. a. i z wido- 
kiem podwyższenia tejże w miarę 
rozwoju zakładu, rozpisuje się 
niniejszem konkurs, z terminem 
do końca lutego 1881. 

Posada ta będzie na jeden 
rok prowizorycznie nadaną, 

Ubiegający się o tę posadę.! 
winni odnośne podauja. swoję 


8 owo Album 


Sie ELAP hee AITA 


AN" 


J. Andeli, zamorski proszek 
pchły, szwaby , A ; karakony, muchy, 


mrówki, plnskwy, Sie 
arczypawki, 


a) metrykę chrztu lub aro- 
dzenia jako dowó!, iż nie prze-| 


Skmd I wysyłka zd 


b) świadęgtwo pod względem 
moralnego zachowania się; | 
e) świadestwo z odbytych na- 
uk. szkolnych; | 
d) udowodnić teoretyczną i 


i Ans. Hawełtki; w Pszamyślu: 


Wątrobskiego; w Zakopanem 


1416 5 —15 


i podwójnej rachunkowośi, na- 


e) wykazać, iż przedtem „ byli 
kasie oszczędności lub, w in-. 


dnia 15. kwietnie, 


lub w rządowej służbie gpędzo- Głównu wyg 


ne, nie będą wliczone do. lat. 
służby w tutejszej, kagie oszęzę: 

dności przebytych... | 1513128 
Tarnopol 13, stycznia 1881. 


z 
x 
a 


OSTATNI WYNALAZEK 


— os 


NAJBELIKATNIEJSZE 


Iw IXORA 


37, BOULEVARD DE STRASROURG, 37 
PARIS 

Mydło Ixora nietylko się zśłuca Rg 

wykwintnym i trwałym, zapachem, 


Przy odbytem ciąguleniu dnia 
b. grata, 


'padła główua wygrana 
i » 


IERI 


|= Rocznik Szlachty Polskiej ma | 
Jerzego Sewera hr. Dunina Borkowskiego 


już wyszedł z druku 


|; zowi re: 1. Rodziny panujące. 2. Rodziny sziacheckie polskie a) Ksią- Fi 
Żęta, b) Hrabiowia e) Baronowie á) Szlachta. 8. Członkowie dziedziczni 
Izb panów. 4 Kawalerowie zakozn Maltańskiego i Damy tegoż Zakonu. W 


Cena w ozdobnej oprawie 5 zł. 


we Lwowie Halicka Nr. 50. 


| Ksiegarnia F. H: RICHTERA we Lwowie 


[OE 33-03-34 


niemniej wszelkiego rodzaju zarody tego 
plngawywa. nadzwyczaj zmybko 1 radykalnie tak dalece, że z 
tego mie zostaje nujzzmiejszy lad. 


psem‘t przy nlicy Massa [Dominikanska] w Pradze. 
Skład ve lwowic: w uptece pod srebrnym ort m Zyg. 

keora ; -w Krakowieć w apt. J. Tranczykskitgo , Ant: Dils 

w: Wadowicach: w handla Sim. Offnera; w Rzeszowie: u Ka 


tych bandlach, gdzie dotyćzące plakaty są wywieszone. 


REG Nowe iosy „Sg 
B pret. listy zastawne 


| dnis 16. sierpnia, 
rana 0000 zł. 
Szczególne korzyści 3 pret. losów zastawnych. 
Wyciąguiętę: losy z najniższą wygrauą 100 zł. biorą udział w dzlszych 
ciągnieniach wygranych, pizeżoo pouauo 
jednym losem zrobić i 
Sprzedajemy Spret. losy zastawne zawsze bez wszelkich wydatków 
ściśle podług urzędowego kursu dziennego. 
Te pramiowe zapisy dłaźne moga Btosuwnie do ustawy, użyte być do za- 
Aożcnia korzystnych kapitałów dla gwin, korporacji, fuudaoji, do depozy- 
tów pupilarnych i innych, na małżeńskie kaucje wojskowe. 
Pierwsze ciągnienie 15. lutego 1ŚS1. 


Wechslergeschaft dor Administration 


Diaan AO DNO MOGRO UR ve PEND 
ED. PINAUDĘ vos 8 05 on Gw. koza 


na kwit ratalny przez nag wydany. 


; cowe dla dam 4 zł. 
E Majtki flanelowe dia dam | 
; zł &i4. j | 
f Ogrzewacze na żołądek, kolana $ 
Ji B Rękawiczki sukionno 


Karol Gruchol] 
$ we Lwowie, 


rynek 35. 
1503 1- ? 


rF, 


K. Łukaszewicza 
1434 2—9? 


Cennik towarów 
Tomasz Gurowicz 


Kónigagenęe, Nr. 11, Budapest; 


a EE na TE gg IC go PE zę E 


nogi, pasożyty ptasie, 


ko 


gerji „pod czarnym 


Ruc- 


kiego 
w handlu A. Faliszewakiego, 


Singorsiragse Nr. I5. 
Zum golden. Reichsapfel. 


u W. kiegellaupta; tudzież w 


ności. 


zir. O ct. 
Ø zalczeniem lub sa przeka 


rodnych i ciężkich © 
frodtek, * 


daia 15. dnia, różnych używała kuraoyj 
PE R pia za Pbddcź pińskich 


wesołeść i dobry humor. 


cierpiącym mógł dać pomoc. 


sposobność Ji innym 
d ji Gałacz 26. lutego 1879. 


wie wygrane. 


itych 10 pigułek zupełnie mię uzdro 


Wielki Zsam 8. grudnia 1878, 


J. grudnia losów księcia Windisch- 


ale nadto-posiada szczęśliwą wła- 
smość spędzania zmarszczek.. | 

Łagodzi i. bieli powłokę cista 1 
nadaje jej połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że mydło jg 
nie posiada równego sobie: 


+.:*:4 


| akcyjnego 


kupuje i 


5'4. premiowane 
które według prawa z d. 1. lipca 


K] 


DUE 


i właściciele J. Dobrzański i K.. Groman. 


© 0000000000000000000 | 
Kantor wymiany 


c. k, uprz. gal. 


Banku Hipótecznego 


wszystkie efekta 1 imonety 
tod warunkami najprzystępniejszemi. ` 


6 LASTY. 


jakoteż 


i najw. „post. z.dpia 17:ygrudnia 1871, mogą być użyte do lokowa- , 
nia kąpieałów fundaszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko- 
wych, na kaucja służbowe i wadja—-są w tymże kantorze do nabycia.” 


BÆ- Wszystkie polecenia ż'piźwincji wikońują się bezzwło- 
(cznie po kursie dziennym, bez dółłćżenia prowizji! v4 


| coo > Odpowiedzialny: tódaktor U. Dobrzański." 


jąca, bezsprzecznie najlepszy środek 
w garabiecie pacierzowym, rwanin 


migrenie, nerwowemu bolu zębów, 
niu w usząch itp. 1 zł. 20:6- - 


ipo 'ubycku tegak, 
;meęję ba 


į mie usyyóha. Bttuká:70 ot. 


g wojskowy zaklad naukow 


we Wiedniu, Stefansplatz, Jasomirgottstrasge Nr. 8' 


Prrygotowanie bezpośreduio na kadetów (najio:zystnej złołyć egzam'n ksde.ki p.zeł a 
senteruukiem), dxl'j na jednorocznych '0:hotników, 
; Wejskipchen, Fume i innych wojskowych zakładów wychowawczy ch 


a= Nowe kursa rozpoczynają się 2. marca wa 


Program7 i spis ukcńczonych słuchaczów bezpłatnie, 


em. 
Weszła mnoga ilość listów, w których konsumenci tych pigułek. za odzyskanie zdrowia 
orób, wyrażają swo dsiąki. Każdy, kto tylko raz %ych igażek spróbował , zaleca dałej tea 
__ Przytaczamy niektóre z tych piam dziękczynnych. i 


i zupełnie wychudła, 
wybowtych pigułek, i odzyskała 
Dziękują pann w imienin całej 
mojej familii, życzę pann z całego serosa i 
czonych 10 złr. przyszlij mi pan snowu pigułek; ażebym 


Wielmoźny Paniei Szoząńliwym trafem dostałem 
póńwkich pigułek krew przeczyszczających, które u mnie 
cudu zdziałyty. Cierpiałeu długie lata na bole w.głowiei sa- 
wrót. Przyjaciółka dała mi 10 pigułek wybornych pańskich, 


jac proszę o przysłanie rulon pignłek. 
' Malwina Szabo. 


Wielmożny Panie! Nie posiadam słów. ażeby panu 
za wyborną skuteczność „pigułek krew przeczyszczających'| d 
mógł wypowiedzieć moje najżywsże podziękowsnie, 
choroba, która mię kilka trapiła łat, po ułycia tychżej przysłanie 4 ralonów tych cudownyc 
zniknęła ; mam alę obecnie zupełnie 'dobrze. Na żądaniej czeniem. Z po 


innych cierpiących proszę ponownie 0 zrzysłanie mi zno-| j 
Amerykańska maść gościowa, 


robom gościowym i reumatycznym, jako to: słacościom 


| MH EA O 
Chóńsie mydło toaletowe, o amm 

skóra staje się jak aksamst í satrzy- 
zapach. Jest bardzo sżydotnie 


Fiaker-Pulver 7 Bowazevirnie many środek domo- 


W OSŁABIENIACH MĘZKICH 


_ pochodzących ze zbyżków i nadużyć młodości 
lekarze zalecają 


OPLE OBRABZAJĄC 


dra Samuela Thompson.: 
Każdy fiakon, który nie będzie opatrzony podpisem para 
GELIN aptokarza, powinen być uwałany. za fałszerstwo i pod= 


ta 


iR 


4) robienie. any 

` W Paryżu Rue St: Lazara 11. We „Lwowie w apt P, Mikolascha, 

X K Krzyżanowskiego i u p. Z. Ruckera, Krakowie w apt. pp. Trauczyńskiego 
i Redyka. w Czerniowcaca u p. Golichowariego. 1007 6-% 


L= a 
© 
.. 


X 
4 
| 
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R——LmLeeL-- 


Rada nadzorcza 


| Towarzystwa Zaliczkowego dla rolnictwa i przemystu rolniczego 


we Lwowie, zaprasza Szanownych cz.onków. na 


Nadzwycz. ogólne Zgromadzenie 


f które się odbędzie dnia 1. lutego 1881 © gódzinie litej przed 


południem w biurach Towarzystwa kredytowego ziemskiego 


Przedmioty obrad : 

1) Sprawozdanie Dyrekcji, 

2) Sprawozdanie komisji kontrolującej z wnioskiem udzie- 
lenia absolutorjum, 

3) Sprawozdanie Rady „Nadzorczej, 

4) Kwestja rozwiązania Stowarzyszenia w myśl $. 74, 
J, 1 statutu. 

5) Ewentualny wybór komitetu likwidacyjnego lub nowej 
Dyrekcji i Rady Nadzorczej. 


(H Bawa Ceylon Ne: 1, 1 klg. zł. 1.76 Lwów dnia 11. stycznia 1881. 1508 2—8 
poleca pech 1 Dw 3 k nso m EA E E E E S zma > 
Zagrzebia" ma Po Pr: jj ZEN KOA 
i „ Saute „ 8, o» 1.248 
wydane przez członków koła literackiego lwowskiego Í zawierające Misasi API i wa Ra p. Jl. 
33 prac, pióra najznakomitszych pisarzy — w rzędzie których znzj- J Miód NASZARECH | |. 
dują się powieści, poezje, humoreski, opowiadania histeryczne, rze- Rodzynki - „+. 
czy naukowe itp. Wydanie Albumu nadzwyczaj staranne kosztuja Pieprz czarny »o on MA i | 
w miejsen 1 złe. BO'€t., z przesyłką retomendowa: 4 1 zł 65 ct |B Ryż |= > mon GRIMAUT p YA Aptekarzy w Paryżu, ; 
ua rzecz dotknięt;ch trzęsieniem Herbata 1 klg od zł. 8.50 do zł. 10. 8, ulica Vivienne. ; 
ziemi niesz:zęśliwych naszych KOR OE nadziei że pnbl:cz- 5 klg. Borek franco zł. 190. 
nóść polsk rze zacne usi:ot ania „Koła literackiego“ 5 owideł » 1.30. n 
ky 0 pog ae ia «Bpa Aier AAE T AE aat aE E la ok. 488 gwajtownym Boleściom żołęd | 
pace? i ao [Bon 3. wędzonej Ja ct..78. | się Pe towa l 
Księgarnia F. H. Richtera we Lwowie L „ smaicu la ct. 76 | A 
A 1501 Na żądanie wysyłam 1 5f ji 


i D w AUSTHYI. 


Wo Lwowi 
J. Boisera. 


Ces. król. konces. af 

y Gischlera 
(pensjonat) 

da wstępnego dla szkoły w 


ożenia egzaminu 


dla słabszych d. 2. lutego. 
115b 2—4 


A ptekarz 
9 we Wiedniu, 


dawniej zwane pigułkami maiwerzalńemi, zasługują na” 
na ostatnią nazwę w pełnem tego ałowa znaczeniu, albowióm 


amentów nadarorpnie: używane, nestąpiło w skutek 


przebyciu rótmo- 


tenci będ. ieli pierwszeń- łą d iamaki Szanowny panie Pęerhofor! Przysłane mi 31/, rulo-| wa trzech rulonów. | siaus) Z poważaniem mots“ 
M bo 4 mieli PIREO zakładu kredy towego ziemskiego ny pańskich zławietiny ch pigułek nietylko sAN na| Altstadt, 11, września 1878. J. Wagner: 
przed innymi. rocznie 6 ciągnień, | moje w pierwszym liście pana opisane cierpienia, beoz ta- "aa a Tra 
Lata“ bądź. w. prywatnej, jj dnia 15. lutego, | dnia 15. czotwea,. | dnia 15. października, kowe zupełnie zwalozyły. Moja żoną, która od a: „Wielcę rzauowny panie Pserhofer ! Pisemnie od sie- 


bie i od wielu innych, którym pańskie pignłki krew .prze- 
czyszezające* do wyzdrowienia się przyczyniły, mam zas 
ssczyi wynurzyć pann największe podziękowanie. W wielu 
słabościgch udewodniły pańskie pigułki cudowną skutecz- 
ność leczniczą tam, gdzie wiele innych środków nie po- 
mogło. Przeciw krwiotokom u kobiet, nieregalarnaj man- 
struacji, parcin mocza, drażnieniu, osłabieniu żołądka i 
kurczom Żołądkowym, zawrotom i wielu innym chorobom, 
pomogły te pigułki gruntownie. Z pełnem zaufaniem n- 
praszam o przysłanie mi 12 rulnnów. Z poważaniem 
p» Karol Kander. 
‘Eroney 17 maja 1874. 
„Wielr tny Panie! Ponieważ pańskie „krow, przeosy- 
szczające pi, ałłki* moją żonę cierpiącą przes dłngie lata 
ne chroniczne bole w żołądku i reumatyzm w członkach, 
mietylko do zdrowia przepro wadzikis leta nadały jej z, 
iR “| doçjang siłę, nio mogąc oprzeć nię naleganiom i 
Albowiem olórpiących na podobna choroby, -upraszam o ponować 
pigułek ra zali- 
ważanieni 


Bpistek. * 


t. d. Za dołą- 


Radolf Weidner, 


wiły, fo cud. Dziękn- 


szybko i nietie| czola lub-ukroń a ból głowy ustępuje w kilka mi- 
wodnię skutlm=|j nątach. W trzech wielkokciach pa BQ0'ct., 1 słr: i 1 skr. 


przeciw wszelkim cho-| 50 ct. (Opakowanie 10 ot.). 


$) PEIR Proszek ton a- 

Proszek przeciw poceni śię Nóg. gwa pot, a 

przezto 1 niepriyjetany odor, konserwaje obuwie i jest. 
zupełnie nieszkodliwy. Cana pudółka 50 ot. . 


r j rz Ge Ô, È dłu h lat be” 
"Pate pectorale, g wano jalo joden a ajlepszych. 


i najprzyjdmniejszych Środków pomoórtydh przeciw 39- 
„usfegmqieniu; . kasrlowi, chrypce, , katazowi, boloóm w piet- 
siach; i płucach, uciążliwościom w.ohrtepi, Pudełko 50 ck. 


priez J, Pierhofera, 


w członkach, ischias, 
bolu głowy, wtrzyka- 
lase 5 

iqdzy myel, 


sprzedaje kaszlowi kurorowęmy itp. udełko gBiek o GIS Y) Foia jano gaas = ga, E= 
A 7 - a lepszy £ ną Foro wid upa rzez 
raci Lendtner, sławne plasterki od DER i anaye Fig je ozdobiony, słoik, 2 At. x i 


4: PEF: i icniom i łatwy w cin. 
hipoteczne Ś |] is życzy; 


m4, ałądk 
w ajednich częściach GA 
radek jłamowy.  Fiakóh 80 ct. 


Listy hipoteczne 


1868 (Dz. p. P. XXXVIII. N. 93,) 


wybornej. jakości, Flakon ;4 st: 
“Ha Foko, 


prez lekarzy aprobowahy i #alecon 


T404 2—.9 


nagniotków w pudełkach po 12 sztuk 60 ct, 3 sztuki 
18. ât. Najlepszy środek przeciw tym dokuczliwyra cier- 


("KOH © IU EG "Rn OE Ć ||. | FEMINA O IB MAD Z 2. 
KH "hę: jprazkię krople) przeciw. zapsutsrny 
Esencja Żyela p owi, złema . trawianiu, 
wtzólkiego ródsajn, 


y  qmati- 1, (Dorsch Maaye: 
Tran A. Wair oby boży starannió szystóżójy, 


czysto-0hiński środek (także Ho-pu'Ewa koki 
i * ny) przeciw nerwewym : cierpieniam gło-| ROAN. ? k 
WY, W tarzy, Poł ząbówy.. roltięm,; zatwardzeniy itp,, „Pakiet de m- 


wszystkie. franduskie  dzecyfika „ utrzymują -bądź na skłwdsie, lab dostarozam. takowych na żądągij zychiis istahiai =o 


voias g drakar „Gaz: NA 


rv B Onora B 
Plaster uniwersalny ba saðy z uderzenie i n- 
kłucia, brzydłim bzerakont wielkiego ródzajn, nawet 
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